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ROK VII. 


NA ŚNIEGU ZAKOPIAŃSKI 


BoKserzy przed sezonem. List z Ameryki o- występie jeźdźców polskich. Pozycja Wisły w Lidze. 


l Przydługa jesień tegoroczna, 
powłócząca mgłami niemal do po 
łowy grudnia, spowodowała, że 
Sprawy narciarskie nie mogą je- 
szcze przyjść do królewskiego 
głosu, którym zwykle o „tej po- 
TZE rozbrzmiewają jak Polska 
sportowa długa i szeroka. 

Na rozmokłych, , śliskich boi- 
skach grzęźnie, jeszcze gdzienie- 
gdzie. piłka okrągła, w salach 
treningowych rozbrzmiewa gwari 
ćwiczących zawodników, . ale! 
głód trybun, głód tysięcy sym- 
patyków sportu pozostał dotych 
czas nienasycony. Nasycić go 
może tylko narciarstwo,  naj- 
wspanialszy, najpopularniejszy 
w: Polsee sport zimowy. 

Jest atoli w kraju miejscowość, 
która już zmobilizowana pod zna 
kiem narciarstwa, wchłania pef- 
ną piersią. wszystkie uroki tego 
nieporównanego sportu. Mówi- 
my oczywiście o Zakopanem. 

Stolica tatrzańska pokryta jest 
śniegiem od dwu tygodni. Lotne 
deseczki krają biaty puch od 14 
dni i z wesołym chrzęstem no- 
szą rozochoconych jeźdźców po 


ity talent zrobił znowu ogromnó 
postępy, a pazury najlepszego 
narciarza Polski będą w *Zako< 
panem. groźniejsze, niż gareng 
dziej. 


Ową. wspaniałą treść zawo« 
dów zakopiańskich — jakby ma- 
łą Olimpiadę — ubiera. P. Z. 

w niemniej wspaniałe ramy. 

A więc przedewszystkiem nie= 
oficjalny kongres F.1. S. na któ- 
ry.zawita poza całym zarządem 
tej instytucji, delegat Ameryki, 
zdając sprawę z przygotowań 
do Olimpiady r. 1932, Liczne wyi 
cieczki dziennikarzy zagranicz 
nych, wśród których na czele na 
leży postawić wielką wycieczkę 
prasy sportowej niemieckiej, pro 
wadzoną przez prezesa syndy< 


katu niemieckiego — p. Kurta 
Doerry. Przybywają nadto de- 
legacje -oficjalne wszystkich 


państw zrzeszonych w F. I. S-ie. 

Gości zagranicznych i przeróż 
nych „officielów'* z kraju zawitą 
do Zakopanego około 800. Puze= 
szło 2.000 pokoi będzie przyw 
gotowane dla miłośników nara 


sy 


piiat 


wszystkich zjazdach i płaszczyz- 


Pierwszem zdarzeniem spor- 
towem otwierającego się sezonu 
było utworzenie narciarskiej gru 
py treningowej. Powstała ona d. 
15 z m. z polecenia Państw, U- 


rzędu W. F:, tak niestrudzenie 


PANIE NA TORZE HOKEJOWYM 


k nami pań, 


dnia 5 do 10 lutego 1929 roku. 
W skład jej wchodzi grupa 
cywilna, licząca 25 zawodników 


Zaprawa sucha trwała do.dn. 
45 b. m, zaprawa właściwa od 
15.12.28 — do 22.1.29; trzeci 0- 


W Szwecii hokej cicszy się takieim powodzeniem, że powstały tam także kobiece drużyny hokejowe. 


gii i stamtąd właśnie przybył po 
nownie do Zakopanego. 
ireningi z Simonsenem już się 


ciarstwa, którzy zjadą do Zako+ 
|panego, by oglądać zawody, Dla 
owych gości będą przygotowa- 
ne kwatery, zamówione przed 
10 stycznia w komisji kwaterumn< 
kowej w Zakopanem. Ceny natu 
ralnie pozostaną ule podwyższo- 
ne. Od iż zł. do 20:50. 

Ceny biletów wejściowych zo 


Oto moment jednego z meczów między druży= 


dach, Finlandczykach, Niemcach 
i Czechach, zagrażających ich 
dotychczasowej hegemonii. 


pracującego dla sportu pod kie- 
runkiem niezastąpionego pułk. 
Ulrycha. 

Grupa treningowa mara- celu 
przygotowanie” zawodników do 
zawodów . międzynarodowych, 
które odbędą się w terminie od 


i grupa wojskowa, składająca się 
z 3 oficerów i 7 szeregowych. 

Komendantenr obli grup jest 
por. Artur Kasprzyk zal: a. p. 
znany narciarz wojskowy, ab- 
solwent Centr. wojsk. szkoły 
sport. w Poznaniu. 


SZCZYT WŚRÓD MGIEŁ 
Niezbadana nigdy panorama zimy górskiej otwiera przed - narciarzem- cza- 
rowny widok morza mgieł. 


i Rio E DEE EE 


kres od 22.1. do zawodów obej- 
muje czas odpoczynku i utrzy- 
mania uzyskanej formy. 

Grupa treningowa pomieszczo 
ua jest, podobnie jak w-roku u- 
biegłym, w domu .wycieczko- 
wym. im. KŻ OGAR h Bt gdzie 


arai grupy jest mjr. dr. 


„ Mrozowski z 21 p. a. p., który 


przeprowadza tygodniowe bada 
nia, funkcje masażystów pełnią 
p. Ziemkiewicz z Warszawy i 
kapral Nalepa z 4 p. a. p. 

Praca w grupie treningowej 
wre w całej pełni z nieporówna- 
ną werwą i humorem. 

Mówić już dziś o rezultatach 
treningu. i formie zawodników 
byłoby rzeczą. przedwczesną, 
niemniej jest pewne, że tacy. za- 
wodnicy jak Krzeptowski_ II, 
Czech, Zdz. Motyka, bracia Szo- 
stąkowie i.in. szybko uzyskają 
właściwości swoje z-przed roku. 

Krokiew. pozostała jeszcze nie- 
tknięta, gdyż ilość śniegu jest 
niewystarczającą. W ub. sobotę 
przybył do Zakopanego trener 
P. Z: N. Simonsen. Sympatycz- 
ny Norweg po ub. sezonie prze- 
bywał pewien czas w Poznań- 
skiem, pracując tam w leśnic- 
twie, następnie wrócił do Norwe 
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rozpoczęły. 

Pozatem Zakopane żyje my- 
ślą i przygotowaniami do zawo- 
dów o mistrzostwo Europy. 

Bo rzeczywiście takich zawo- 
dów Polska nie miała. Niezmor- 
dowane starania. Polskiego Zw. 
Narciarskiego z płk. Bobkow- 
skim na czele, którego akcja pro 
pagandowa ogarnęła świat- ca- 
ły. potężne imię wielkiego pro- 
tektora tej imprezy — F. I. S-n 
(Międzynarodowego ` Związku 
Narciarskiego) ściągną do Zako- 
pavego przedstawicieli wszyst- 
kich państw narciarskich Euro- 
BY. 

Zresztą już jedno państwo, któ 
rego zgłoszenie jest faktem do- 
konanym, zapewniałoby zawo- 
dom niczwykłe. wprost znacze- 
nie 

Norwegowie przyjeżdżają! 

Norwegowie, którzy dotąd lek 
ce sobie ważyli wszelkie impre- 
zy „ząbkującej” w narciarstwie 
Europy, którzy nigdy nie star- 
towali w zawodach F. l. S., przy 
bywają do Zakopanego z silną 
ekspedycją. 

Doświadczeni: snutnie na O- 
limpiadzie, która nie przyniosła 
itt oczekiwanego, całkowitego 
sukcesu, ; chcą w - Zakopanem 
wziąć pełny rewanż za Szwe- 


No i mprzedewszystkiem sto- 
czyć walkę z Bronkiem Cze- 
chem. Oczekiwali go oni w roku 
ubiegłym w Hólmenkoljen, jako 
swego najgroźniejszego konku- 
renta, Czech przyjechać nie 
mógł, ale jego młody, wspania- 


staty już ustalone. Żeton uprawa 
niajacy co oglądania całokształ< 
tu ząwodów kosztuje 15 zł. Bi- 
let wejściowy na skoki — 10 zł., 
na biegi — 5 zł. Miejsce siedzące 
na trybunie pod Krokwią — 15 
złotych. 


W SCHRONISKU ALPEJSKIEM , 
Wśród górskiej pustyni szwajcarskiej punktem wyjścia „dalekich wycieczelc 
są wygodne i doskonale urządzone selirgniska: 


ĆWICZENIA PAŃ 
Aoki wszystkich Mikov warszawskich w ośrodku W. B 


wA 4d 


3) 


U Czas ogólny: 27:12.2 jest o niespełna 


" Bt. 


AA | 
Warszawa-- Wii 


Ostatnie nowiny ze stolicy nadwileiskiej 


Radość najzupełniej  usprawiedłiwioma, 
bowiem nadchodzący sezon zimowy za- 
powiada się, jak nigdy jeszcze. 
Narciarze spoglądają  łakomie ma 
wzgórza antokolskie (wileńską Guba- 
łówkę), skocznię nad boiskiem 6 p p 
leg. i drugą zbudowaną mieco dalej, za 
miastem. 
i Zimą tegoroczna sprawiła nam przy- 
krą niespodziankę. Jak Wilno Wilnem 
mie pamiętają ludzie aby w grudniu nie 
było jeszcze Śniegu, przecież mówi się 
po wileńskku: „u mas. panoczku, osiem 
miesięcy zimy, a potem ciągle lato i la- 


i Benjaminek wileńskiego sportu — ho- 
kej na lodzie, uzyskuje w tym roku do- 
skonałe warunki rozwoju. Kuratorjum 
szkolne pnzygotowuje w parku im, gen. 
Żeligowskiego trzy bolska, Ośrodek za- 
powiada dalsze na swoim _Stadjomie. 
Najlepszy zespół wileński — A.Z.S. tre- 
nuje już „na desoczoe' od kilkunastu 
dni, pozostałe kluby... ostrzą lyżwy. 
czekają na mróz. 
„W sobotę odbyło stę uroczyste zakoń- 
tzenie sezonu piłkarskiago. Po wręcze- 
miu przez prezesa Wil O.ZP.N. płk. Gi 
żyokiego dyplomu mistrza okręgu oraz 
puharu przechodniego ufundowanego 
przez władze okręgowe ł żetonów pa- 
miątkowych dla drużyn finałowych (1p 
p. Leg. i W.K.S. Pogoń), odbyło się ze- 
branie towarzyskie, w czasie którego o- 
mawiano przyczyny chwilowego spad- 
ku klasy piłkarstwa wileńskiego i za- 
stanawiano się nad sposobami jej pod- 
miesienia, 

Mecz bokserski Warszawa — Wilno 
wbrew oczekiwaniom zakończył się wy- 


mikiem remisowym 4:4. Warszawa re- | $ 


a ovana była przez pięściarzy Y. 

Warszawiacy naogół uzyskali wy- 
miki znacznie gorsze niż się tego możma 
było spodziewać. 

E. Orlicz mając za przeciwnika Mar- 
kowicza (A.Z.5. Wilno) wygrał pewnie 
mimo to Markowicz w pierwszej run- 
dzie zagrażał mu poważnie. 

Mistrz Warszawy w wadze piórkowej 


Z Całego kraju 


u Piłkarze śląscy nte próżnowalii ubłe- 
glej niedzieli rozgrywając między in- 
nemi następujące mecze: I. F. C. — Po- 
woń Kat. 6:4 (1:4) Ruch — 07 Siemia- 
mowice 3:0 Iskra Siem. — 06 Mysłowi- 
{xo 3:3. 

Bieg ształetowy o magr. Publicystów 
Sportowych w Poznaniu wygrała nie- 
Spodziewanie drużyna Sokoła przed 
Warta. Bieg odbył się na bieżni Sokoła, 
a goe wynosił 10.000 mbr, Każda 
kiruZyna wystawiła po 15 zawodników. 
Do biegu stanęły 3 drużyny: 2 Warty i 
il Sokoła. Przez cały niemal czas pro- 
jwadziła. pewnie Wisla. ma finiszu dopie- 
dro Rochowicz ulega Kupsiowi, który 
„łako zwycięzca przerywa taśmę, 


minutę lepszy od zeszłorocznego War- 


ty, 

Robotnicza reprezentacja Warszawy 
pokonala Skrę, która wystąpiła w dzie 
sięciu, w stosunku 2:1, Bramki strzelili 
Polniński (Ogniwo) i Lerner (Qwiaz- 
da), a dla Skry — Smosarki. Bram- 
karz Skry Błazałek (Altis) grał 200-set 
my mecz w barwach tej drużyny. 

í Ruch pokonał Gwiazdę 2:1 Mistrz 
klasy B był przeciwnikiem równorzę- 
dnym dla mistrza klasy A. 

Kobiecy bieg naprzełaj Skry przy- 
niósł zwycięstwo Wenclównie w cza- 
sie 2:36 Dystans 800 mtr. 

Zawody pływackie w krytym basenie 

rakowskim zgromadziły dotychczas 
niespotykamą ilość zawodników — oko- 
ło czterdziestu. Z klubów wzięty u- 
dział prócz Cracovii, Wisły I AZS-u — 
S. K. L. A. z Katowice ze swymi najlep- 
szemi siłami, Pogoń ze Lwowa repre- 
zentował Bober, a Varsovię Warsz, 
Kozłowski, 

Zawody wykazały zdumiewającą po- 
prawę wyników zwłaszcza juniorów 
Cracovii i Wisły i S. K. L, A, — startu 
jącego po raz pierwszy w. zawodach 
pływackich, 

Na szczególną uwagę 
wśród pań: Nowakówna — .bezkonku- 
rencyjna, w pięódziesiątce oraz Czapic 
ka. U panów rewelacją był nieznany 
dotychczas Kowalski — Cracovia, osią- 
zający na 100 m czas 1.21:5 i Pilarz 
[w czasie 122 w biegu juniorów. 


zasługują 

Wyniki szczegółowe: Panowie — 50 

mtr, nawznak — Trytko 39.2; 50 mtr. 

dow. — Bober 33; 100 mtr, — Bo- 
ber 1:20; 100 mtr. st. klas. — Pauly 

1:31; sztafeta 5x50 mtr. — Cnacovia 

2:58,2; sztafeta stylem zmiennym | 

3x50 mbr. — Cracovia 2:03.2. 
Chłopcy: 50 mtr. st. dow.—Jerycho; 

100 mtr. — Litumi 1:25.8; 25 mir. St. 

dow, — Cetera, 19.3; sztafeta 5x25 — 

Wisła 1:38. 

Panie: 50 mtr Nowakówna 4246, 

Zarząd sekcji narciarskiej K. S. Czar 
ni (Lwów) ukonstytuował się pod prze 
wiodniotwem dyr. A. Bischofa Kapl 
tanem sportowym został Szcz. Wit- 
kowski. 

ORO TĘ 
Program zawodów jest następujący: 
Poniedziałek 4 luty: Badania lekar- 

skie i losowanie biegu 50 kim. 
Wtorek 5 luty: godz, 8 — bieg, 50 


kim. 

Środa 6 luty: godz, 9 — bieg złaz- 

dowy. ) 
Czwartek 7 luty: godz. 9.30 — bieg | 


ań. 
F Piątek 8 luty: godz 10 — bieg 18 
kim, otwarcia. Godz. 10,45 bieg. 18 
klm. złożony. 

Sobota 9 luty: godz. 8 — bieg patno- 
łowy. Godz. 12.30 — konkurs skoków 
złożony. 

Niedziela 10 luty: godz, 12— kon- 
kurs skoków otwarty. 


Środa 15 luty: konkurs skoków w. tów boiskowych dochodzi do try: 


Krynicy. 

Termin zgłoszeń na kwatery na za- 
wody w Zakopanem upływa 10 stycz- 
nia. Zgłoszenia należy kierować do 
komisji narciarskiej zawodów F. L S. 
w Zakopanem 

Hokejowy turniej międzynarodowy © 
mistrzostwo Krymicy w dniach 2—6 sty 
cznia zgromaklzi poza czterema druży- 
nami polskiem: team austriacki i druży 
nę mistrza Węgier — Bise pesti Kore- 
miyan Irisi 


W chwili kiedy piszę te słowa pada 
eg miosąc radość i madzieję ma ry- | K.S.) 
chle rozpoczęcie się sezonu zimowego. 


H. Dąbrowski walczył z Pilnikiem (Ż.A. 
.) — waga lekka, prezgrywając na 
punkty, Dąbrowski lekceważył sobie po 
czątkowo przeciwnika, a kilka moanych 
uderzeń jakie otrzymał zbiło go z tropu. 

M. Reutt (czterokrotny mistrz War- 
szawy — maga pół-średnia), mając za 
przeciwnika b, słabego, niewytrenowa- 
nego Pietkiewicza (A.Z.S. Wilno), dość 
łatwo zdobył dwa pumkty, natomiast nie 
pokazał nam tego, czego mogliśmy o- 
czekiwać od mistrza, 

K. Mizerski — waga pół-ciężka wal- 
czył z mistrzem okręgu "wileńskiego 
Wojtkiewiczem (A.Z.S.) przegrywając 
e punkty. Byta to najciekawsza walka 
nia. 

Nad program niejako, poza meczem 
walczył dwaj pięściarze rwileńiscy: Mi- 
chałowioz (W.K.S. Pogoń) i Budziński 
(Ż.A.K.S.). Zwyciężył Michałowicz na 
punkty. 

„Publiczności dużo. Organizacją zawo- 
dów zajal się wil. Okr. Zw. Bokserski i 
z zadania swago wywiązał się dobrze 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 15 grudnia T928 rokh 


no w boksie 4:4 Zwycięstwa polskie w Niemczech 


Ślązacy biją 122 atletów niemieckich 


Za zewwioleniem P, Z. A. wyjechała 
śląska drużyna zapaśnicza do Zabrza 
(Śląsk Niemiecki) by wziąć udział w 
wielkim międzymarodowym turnieju z 
udziałem 122 zapaśników z oałych Nie- 
miec. 

Wystąpienie naszych  ciężkoatle- 
tów przyniosło polskiemu sportowi mo- 
wy lisé wawrzynu. Zwyciężyliśmy 
pewnie } bezkonkurencyjnie mimo że 
w drużynie polskiej brakło olimpijazy= 
ków — Błażycy i Mazurka. 

Zapaśnicy nast pokazali walkę takna, 
nadzwyczaj fair i technicznie bez sa- 
rzutu, zajmując prawie wszystkie pier- 
wsze miejsca i szereg dalszych. Niem- 
cy oprócz wagi ciężkiej (gdzie nie sta- 
waliśmy), pierwsze miejsce zdobyli tyl- 
ko w wadze lekkiej, w której Polak 
Grysik zajął 2 miejsce. 

W szczególności zdobyli nasi atleci 
miejsca: 

W wadze muszej wszystkie pięć, a 
to: Koptoń, Reyman, Wiczyński, Koń- 
azuk i Krośniok. 


Ożywioną działalność wykazuje w] Walki eliminacyjne przed meczem 


tym roku sekcja bokserska poznań- 
skiego A. Z. S-u. Ostatnio szozęślówem 
jej pociągnięciem było sprowadzenie 
eksmistrza Niemiec wagi półciężkiej 
Sangera, jako przeciwnika dla czoło- 
wego pięściarz AZS-u Tomaszewskie- 
go. Tomaszewski pnzegrał, co zresztą 
zgóry można było pnzewidzieć, lecz w 
spotkaniu tem bardzo dużo skorzysłtał. 

Była to najładniejsza walka, jaką kie 
dykolwiek ogłądał Poznań. Sänger Za- 
prezentował się z jak najlepszej strony, 
wiemy technik i taktyk niezwykie 
szybki | przytomny, górował poprzez 
wszystkie rundy. Tomaszewski dziel- 
nie mu stawił azota, dowodząc, że sko- 
ro malbędzie więcej rytymy| stanie się 
pierwszorzędnym pięściarzem, 

W ramach tego wieczoru odbyty się 
jeszcze następujące walki: Biegański 
(Warta) — „Rafałek* (AZS) m, kogu- 
cia Zwyciężył Biegański ma punkty. 
Czerniak (H. C, P.) — Wbjtysiak (Wiar- 
ta) w. musza. Wojtysiak w I stanciu 
zostaje wyliczony, Szozygłet (AZS)— 
Wiarecki (Warta) w. piórkowa. Zwyu 
Łuszczalk 
(Warta) — „Artur“ (AZS) w, piórko- 
wa. Zwycięzcą ma punkty ogłoszomo 
Łuczaka. Fabis (HOP) — Żelazny 
(AZS), Wobec pnzewagi Fabisia sę- 
dzia przerywa walkę w 2 starciu. Do- 
magala (Warta) — Szolc (AZS) m pół 
ciężka, Drugi k, o. wieczoru., W 2 
starciu Damagała zostaje wylłazony, 
Witczak (HOP) — Fiegel (Warta) w. 
średmta. Mimo przewagi Witazaka se- 
dzia ogłasza zwycięzcą Fiegla. 


cięża ma punkty  Wiarecki 


Derda, b, wiceprezes Polskiego Zw. 
Bokserskiego, przenosi się na stały po- 
byt do Warszawy. Doskonałego ongani- 
zatona niewątpliwie zużylą miejscowe 
władze bokserskie. 

Jan Płotka, jeden z najpopularniej- 
szych bokserów Poznamia, zginął na 
Kresach tragiczną Śmiercią, zastrzelony 
przez przemytników. Płotka pełnił służ- 
bę wojskową jako kawalerzysta w K. O. 
le. 


Ostatnie dni głosowania 


bokserskim Niemcy — Polska odbędą 
się dnia 2 stycznia w Mysłowicach. P. 
Z, B. wyznaczył następujące pary: Ar- 
sk? (Pozmań) — Bara (G. St), Głon (P) 
—Pyka (Q. Ś1.), Forlański (P.) — Moez 
ko (G. ŚL.) i Seidel (Łódź) — Wieczo- 
rek (Q. ŚL). 

Wende ex-mistrz Polski wagi pól- 
średniej pokonał wysoko ma punkty mi- 
strza niemieckiego Śląska Mildnera w 
Gliwicach, 

Mecz bokserski Poznań — Gdańsk. 
W sobotę dnia 15 grudnia odbędzie się 
w Poznaniu w sali Ogrodu Zoologiczne 
go newamżowe spotkanie pomiędzy 
Schupo—Gdańsk ż Wartą — Poznań. 
Walczą następujące pary: Forlańskt — 


Tamdieu mistrz Gdańska; Stępniak —, 
Leński mistnz Niemiec półn=wschod-" 


mich; Karaskiewicz — Bykowski; Matu 
szewsiki — Krause mistmz Gdańska; Ar- 
ski — Kalcher killkakkrotmy mistrz Gdań 
ska i Niemiec półn «wschodnich; Maj- 
chrzycki — Dunkel, mistrz Gdańska; 
Wiśniewski — Braun. Jak wiadomo 
dwa poprzednie spotkamia zakończyły 
się przegraną Warty która ma moralny 


W wadze koguciej pierwsze 4 miej- 
sca, a to: Tworok, Ganzera, Kulik, i Mi 
chalik. 

W wadze piórkowej pierwsze 3 miej 
sca, a to: Breitkopi, Gąsior i Konsior. 

W wadze lekkiej tylko 2-gie miejsce 
przez Grysika, 

W wadze średniej 1 1 2 przez Szosta 
ka i Reimsa. 

W wadze półciężkiej — pierwsze 3 
miejsca, a to: Gałuszka, Kiczyński i 
Grycirtef. 

W sumie zdobyliśmy więc połowę 
wszystkich nagród: 5 — pierwszych, 5 
— drugich, 4 — trzecie, 2 — czwarte i 
1 piąte miejsce, a punktów 62 na 75. 

Na zakończenie turnieju Węgier 
Szostak, polski trener zapaśniczy w 
wadze średniej, walczył z mistrzem 
poludn. wschodn Niemiec wagi ciężkiej 
Kabischem i już w 6-ej minucie roz- 
ciągnął go na ohie łopatki. 5 

Zawodnicy polscy spotkali się z pel- 
nem uznaniem Niemców i mitem przy- 
jęciem przez gospodąmzy, 


Warszawa Y. M. C. A, — Polonia 
30:26. Drugi mecz Y. M, C. A. w pil- 
ce koszykowej przyniósł jej ponowny 
sukces, choć ' drużyna Polonii prowa- 
dzila przez trzy czwarte gry, a ini- 
cjatywę miała przez cały czas trwania 
meczu, Polonia meczem tym dowiodła, 
iż umie walczyć ofiarnie i skutecznie, 
ustępowała bowiem Y M. ÇC. A. wa- 
runkami fizycznemi. 


W drużynie Y M, C. A, środek na- 
padu (Wolat) wykazał dużo zalet jako 
trzelec, Linja ataku Polonii bez za- 
rzutu, Sędzia p Malanowski. 


Absolwenci P, I, W, F. — Varsovia 
47:37 


Drużyna Varsovii przechodzi wyraź- 
ny kryzys i traci opinię mistrzowską, 
wypracowaną ciężką walką, Całą dru- 
żyna „Abs“ — pracowała równomier- 
nie i „twardo“, Zespół ten, o ile się 
nie zdekompletuje (Kostrzewski, Mala- 
nowski), a to może nastąpić z chwi- 
lą, gdy odżyje drużyna AZS, — ma 
najwięcel danych do tytułu mistrza ko- 
szykówki w stolicy, Najbardziej sku- 
tecznym strzelcem był Kostrzewski. 


obowiązek naprawienia reputacji na-| W obronie „Varsovii* obydwaj gra- 


szego pięściarstwa, 


cze (Łaszklewiez, Ptaszycki) — słabsi. 


Walne Zebranie Związku Pływackie- 
go odbyło się w Bydgoszczy w dm. 
8—0 grudnia zamykając siódmy rok 
działalności tej instytucji Zebranie za 
gait imieniem ustępującego zarządu m. 
Semadem zapraszając na przewiodniczą 
cego p, Stitrmera z Pozmania, 

Po wygłoszeniu przez p. Semadenie- 
go sprawozdań w imieniu ustępujących 
władz Związku ł po krótkiej rzeczowej 
dyskusji, uchwalono jednogłośnie udzie 
lié ustępującym władzom absolutorjum 
i wyrazić zarządowi i selbretamzowi p. 
Semadeniemu w szczególności, wznamie 
i podziękoiwianie za tegoroczną pracę. 

Nowe władze P. Z. P, obrano więk- 
szością 41 głosów przeciw 3, (z wyjąt- 
kiem prezesa który wybramy został 


przez alktamację) w składzie następu- 
jącym: Zarząd: prezes—płik. Juljusz 
Ulrych po raz tnzeci, wiceprezesi pm 
Domosławskł i Foryś. Seloretanz p. Ser 
madeni (po raz ósmy), skarbnik p, Pasz 
kowski, oztonikowie kpt, Banan, inż. Bu 
kojemski, inż Lewinsohn, p. Mayzner, 
Muszałówna, por. Piątkowski, ktp. Szu 
bent. 

Komisja sportowa: Przewodniozący 
— p. Semadeni, oztonkowie pp.: Bana- 
mowiskłi, Medres, Paszkowski, Pierni- 
karz Kapitan sportowy— p. Stani- 
slaw Fächer, zastępca p. Semadeni 

Pozatem do zanządu wetdą delegaci 
8 okręgów, których wyznaczą zarządy 
PO YA związków okręgo- 
wych, 


Pogoń bije 


| Wartę 3:2 


Nr. 55 „. 


Sensacyjny finał rozgrywek poznańskich o puhar 


Finat turnieju o puhar A.B.C. zakoń- 
czyt się więc sensacyjnie. Mistrz okrę- 
ku Pogoń bije wicemistrza Ligi i zdo- 
bywa wspamiaty puhar. Jest to bez- 
sprzeczmie największa sensacja tagoro- 
cznego sezonu piłkarskiego w Poznaniu, 
tem większego podkreślenia godna, że 
Warta wystąpiła do tych zawodów w 
pełnym, reprezentacyjnym składzie, je- 
dynię bez Fontowicza, który służąc o- 
becnie w wojsku uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi postrzału w rękę podczas 
ćwiczeń nocnych. Pogoń natomiast gra- 
ła bez swych -3 najlepszych graczy: 
bramkarza Witkiewicza, obrońcy Czy- 
żaka i pomocnika Różalskiego. 

Pogoń w zupełności na to zwycię- 
stwo zasłużyła. Cała, bez wyjątku, dru- 
żyna grała z największą ofiannością i 
ambicją; atak z doskonala trójką środ- 
kową rozegrał się na dobre dopiero w 
drugiej połowie. Stan 3:1. utrzymał się 
aż do 88 min. kledy to Przybysz strze- 
ła po raz drugi w siatkę Pogoni. Na wy 
równanie mie starczyło czasu į Pogoń 


O boksie coraz głośniej Turnieje gier ruchowych 


Polonia — Strzelec (59:6). 
mówi za siebie, 

Poznań. A. Z, 8. unządził rw czasie 
ubiegłych świąt turniej koszykówki, 
sprowadzając jako atrakcję z Łodzi 
Triumph, który w Mistrzosbwie Polski 
zajął trzecie miejsce. W sobotę Gimna- 
zjum Marcinkowskiego zwycięża zde- 
cydowanie A. Z. S. II w stosunku 
21:11, a Triumph odnosi swój pierwszy 
triumf w Poznaniu, bijąc AZS 34:32, jed 
mak dopiero po dogrywce 2x5 minuto- 
wej. W normalnym czasie gry wynik 
brzmłał 26:26. Goście zaprezentowali 
się b, dodatnio, gralł fair, zwyciężyli 
dzięki większej wytrzymałości, ponad- 
to gónowiaii fizycznie, 

Drugi dzień turnieju przyniósł niema- 
łą sensację. Mistrz Polski Czarna Trzy 
nastka po twardej i zaciętej walce ule- 
ga gościom. Drużyny wystąpiły w na- 
stępujących składach: 

Triumph: Meister, Dietrich, Schóntel- 
den Właszewskł, Geisler. 

Qzarna Trzynastka: Kasprzak, Bal- 
cer (znany pilkarz), Niesiołowski, Wą- 
sowsikł, Bielajew. Zwycięstwo lodzian 
zasłużone. Grali oni fair, leoz i b. am- 
bitnie, ponadto lepiej strzelali, a to już 
połowa sukcesu. Sędziował doskonale 
p. Kultys, 

W pnzedmeczu AZS komb, zwyciężył 
le kon, 46:77 Widzów około 150 
osób. 


Łódź, Turniej siatkówki łódzkich 
szkół średnich dał wyniki. Panie: So- 
bolewska — Krygierowa 30:26, Szcza- 
niecka — gimn. Miejskie 30:9; Gimn. 
niemięckie — Rothert 30:23; Przemy- 
słowa — T.U.R. 28:21; Półfinały: Prze 
mysłowa — Ginm niemieckie 30:11; 
Szczaniecka — Sobolewska 24:21, Fi- 
nat: Szczaniecka — Przemysłowa 30:6. 

W finale siatkówki męskiej Oświata 
bije Wiśniewskiego 27:15 W finale ko- 
szykówki Qimnazium niemieckie bije 
Oświatę 34:23 Gimnazjum pokonało po 
przednio „Piłsudskiego“ 39:15, a Oświa 
ta — Wiśniewskiego 25:18, 


Wynik 


UWAGA! 


"w naszym konkursie 


Która drużyna ligowa jest najbardziej dżentelmeńska 


Zaciekłe boje ligowe, zostały | wystawia poziomowi moralnemu 
już, jeśli chodzi o punktację w |naszego piłkarstwa notę bardzo 
tabeli, rozstrzygnięte definityw- | ujemną. 


nie. 

Na tronie piłkarskim zasiadła 
zeszłoroczna jego władczyni, Wi 
sła krakowska; obok niej miejsca 
zajęły Warta poznańska i Legia 
z Warszawy; zmienne koleje lo- 
su strąciły w otchłań niepamięci 
T. K. 8. Śląsk i Hasmoneę, a 
liczbę arystokracji Polski piłkar- 
skiej powiększyła Garbarnia z 
Krakowa, Słowem — cały pro- 
gram formalny mistrzostw. z0- 
stał wyczerpany co do joty. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Pozostało bowiem do rozstrzy- 
gnięcia pytanie — która z dru- 
żyn ligowych w twardych grach 
nie tylko o sławę sportową, lecz 
również o egzystencję klubu wal 
czyła najbardziej fair. lojalnie i 
po dżentelmeńsku. 


Zagadnienie to jest 
tematem XIII-go konkursu 


„Przeglądu Sportowego", który 
zbiega się z przyznaniem przez 
Polskie Kolegium Sędziów Piłki 
Nożnej trzech nagród dla drużyn 


Wystarczy sięgnąć pamięcią 
nieco wstecz, aby przypomnieć 
sobie o zorgamizowamych ak- 
cjach obserwowanvch na bois- 
kach Lwowa, czy Łodzi, o conaj- 
mniej ekscentrycznych wystą- 
pieniach pojedyńczych "widzów 
w Krakowie, czy o lożach pól- 
przytomnych krzykaczów kłu- 
bowych w Warszawie; wystar- 
czy zacytować ostatni wypadek, 
zanotowany w Przemyślu, gdzie 
sędzia musiał uciekać z boiska 
w przebraniu policjanta i pod o0- 
słoną policji, aby uświadomić so- 
bie, że tyłko gorączka pełnego 
sezonu rozgrywek pozwala nad 
zławiskami temi przechodzić do 
porządku dziennego. 

Co gorsze — zacietrzewierńie 
niekulturalnych graczy i widzów 
sięga jeszcze dalej. Często gęsto 
nienawiść tłumu za porażkę miej 
scowego faworyta, spada w po- 


staci lasek, pięści, czy kamieni 
na głowy „gości“, winnych tylko 
tyle, że grają lepiej od swych 
przeciwników, Nierzadko , za 
boiskiem 

błyska nóż, 


leje się krew z rozbitej twarzy 
i rzezimieszek w ubraniu spor- 
towca staje przed sądem. 


Obrazki, rzucone wyżej przed 
oczy Czytelnika nie są, niestety, 
wyssane z palca. Gorzej — bo 
jest ich niepomiernie więcej i zda 
rzają się w różnych formach na 
boiskach całej Polski. 


Rozwydrzenie piłkarzy nie 
jest zresztą obserwowane tylko 
w Polsce. Wszak każdy intere- 
sujący się piłką nożną wie z 
pewnością, że na Wegrzech wła- 
dze już niejednokrotnie zamyka- 
ły boiska dla publiczności, że na- 
miętności widowni poskramiała 
dopiero 

szarża policji, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Międzypaństwowe spotkanie bokser- 
skie Austrja — Czechosłowacja zakoń- 


grających i zachowujących się |czyło się wynikiem 9:7 na korzyść Au- 


na boisku w sposób najbardziej | St 


sportowy. p 
Doniosłość tego zagadnienia 
jest wśród sportowców polskich 
— powiedzmy otwarcie — niedo 
geniana. Mało kto bowiem, 
zwłaszcza z zagorzalców klubo- 
wych zdaje sobie sprawę do ja- 
kiego często rozwydrzenia docho 
dzą gracze podczas meczu pil- 
karskiego. Na szczęście jedynie 
drobna część soczystych epite- 


bun, a tyłko drobny procent przy 
krości, jakie spotykają pp. sę- 
dziów, prowadzących mecze do- 
staje się na lamy prasy i do wia- 
domości szerokiego ogółu. 
Owo pokrywanie milczeniem 
podobnych zjawisk świadczy 
tylko o tem, że organizatorzy 
zdaia sobie sprawę z ich ohydy i 


rji. 
W Pradze rozegrano następujące 
spotkania pilkarskie: Slavia — Admi- 
ra (mistrz Austrji) 6:2; Bohemians — 
Kladno 4:1; Viktoria Żiżkoy — D F, C 
3:1; Viktoria Żilżkoy — Union Żiżkov 
5:4: Teplitzer F, CHB— Sparta 5:0 

W Wiedniu Sportklub święcił trzecie 
z rzędu zwycięstwo, biiąc Austrię 3:1 
i zapewniając sobie tytuł mistrza je- 
siennego. B. A C — F. A, C. 1:0. 
Pierwsze zwycięstwo B A ©. Hakoah 


— Libertas 2:0. Powtórzenie anulowa- 
nego poprzednio zwycięstwa Hakoa- 

Na Węgrzech mecze piłkarskie dały 
wyniki następujące: Budapeszt — We- 
gry wschodnie 2:0; Hungaria — B A 
C (Wiedeń) 5:4; Bastia — Ferencva- 
rosi 1:0. Niespodziewane zwycięstwo 
drużyny prowincjonalnej nad mistrzem 
Węgier, Ujpesti — Budai 33 2:2; So- 
mogyi — Vasas 2al; Kispesti — III 
Obwód 1:1; Bocskay — Nemzeti 2:1. 
Jak widzimy drużyny prowincjonalne 
święciły zwycięstwo na całej linii. 

„Six days“ we Frankfurcie wygrała 
para Richli — Suter. 


Xill-iy Konkurs „Przeg'adu Sooríowego“ 


„O misno pitkarzy— dżentelmenów“ 


CIOSU WRAJONSZUREE I Saw 44 «111 a o aaa A! a aa cx, 


NCZUJSZO TUNNEE 4 WZĘ Wa eh a Wedzzejah 


Doktadnysadres eaaa YA aSa a Ea T AGGA 


a w ojczyźnie mistrza  olimpij- 
skiego — Urugwaju, na meczu 
obserowwać można zbiorowe 
omdlenia» bójki, wzajemne bom- 
bardowanie się widzów, słowem 
cały aparat rozpętanuch do o- 
ESPOO namiętności ludz- 
ich. 


Przystępując do naszego kon- 
kursu pod tym właśnie kątem wi 
dzenia, Czytelnik musi zdać so- 
bie doskomale sprawę, że jego 
głos oddany za tym, czy innym 
klubem ligowym, nie może ani 
w jednym procencie zależeć od 
sympatyj osobistych głosującego. 
I tak jak bardzo sympatyzując 
np. z Warszawianką, człowiek, 
który potrafi patrzeć objektyw- 
nie, przvzna, że powiedzmy Le- 
gia grywa od biało - czarnych 
naogół lepieb tak samo sympa- 
tyk powiedzmy Hasmonei powi- 
nien (jakkolwiek z żalem) uznać, 
że jest szereg klubów posiadają- 
cych więcej szans w naszym 
konkursie. 


Dziś stoimy przed zamknię- 
ciem ciekawego plebiscytu. We 
czwartek, dn. 19-g0 b. m. o godz. 
20-ej konkurs zostanie definityw 
nie zamknięty i obliczony, tak że 
już w poniedziałek dn. 23-go gru 


'|dnia r. b. dowiemy się o jego re- 


zultacie. 

Głos swój do urny plebiscyto- 
wej winien wrzucić każdy, ko- 
mu drowie są 
ideały sportowca - dżentelmena 
i kto ceni w walce sportowej za- 
równo technikę, styl i szkołę, 
jak piekno, estetykę i dżentelme- 
nerię, 

Między Czytelnikami, którzy 
nadeślą kupony. zostanie rozło- 
sowanę 

50 nagród, 
w tem 10 po 10 złotych i 40-ci 
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zeszła jako zwycięzca Warty na jef 
wiłasnem boisku. Ą 

Na Warcie znów pomścito się lekce- 
ważenie przeciwnika, o czem z okaził 
meczu Turyści — Warta na tem miej- 
scu pisaliśmy, Z góry pewna Swego 
zwycięstwa — jakc wice-mistrz Polski 
— mie wysilała się nadzwyczajnie przed 
pauza, pozwalając sobie nadto na taki 
miepotrzebny eksperyment, jak wsta= 
wienię środkowego napastnika Szerika 
go do obrony. a przesunięcie Śmiglaka 
do ataku, Dopiero, gdy Pogoń, po Te- 
misowymm wyniku  l-ej połowy 1:1 
(Przybysz — Bamaszkiewicz) podwyż- 
sza w 47 i 60 m. (Śmiglak — Pawlak) 
bramki do trzech, w szeregi Warty 
wknada się konsternacja, Szerike wra- 
ca do ataku a Śmiglak do obrony. 

Warta zaczyna pracować calą parą 
— lecz wtedy jest już zapóźno. Zieloni 
uzyskują wprawdzie widoczną przewa» 
gę (12:6 rogów dla Warty). lecz nerwy 
nie dają się już opanować i to przyczy” 
wia się do „niedyspozycji strzałowej”, 
która mie pozwala napastnikom Warty 
wykorzystać całego szeregu dogodnych 
sytuacyj, łącznie z karnym, który Szerf- 
kę przestrzeliwuje na 4 minuty przed 
końcem gry. 

Zawody prowadzit p. Nawrocki i naa 
gól zadowolił, 

Po meczu Warta wniosła protest z 
powodu miewłaściwego składu Pogoni, 
Zdaniem naszem czołowa drużyna pol- 
ski winna umieć zarówno przegrywać 
jak i wygrywać, a nie szukać zadość- 
uczynienia za porażki na boiskach 
przy zielonym stoliku, Zwłaszcza, gdy 
stawką jest mecz towarzyski i przya 
jacielski, 

Międzynarodowe spotkania piłkarskie 
Warty w roku 1929 <apowiadają się 
bardzo interesująco, gdyż z okazji P.WA 
K, wice-mistrz Ligi starą się o urozmał- 
cony program. Obecnie już liczyć mo» 
Żna na mecze z- Hungarią i Sabarią 
(Węgry) Tennis Borussia Berlin, Guts 
Muts Drezno i mistrzem Austrii — Adh 
mirą. 

Prezes Warty, dyr. Ktcharski uległ 
w ub. tygodniu paraliżowi lewej strony! 
ciała, Stan poważny. Poważna choroba 
powszechnie cenionego prezesa wywoła 
ła ogólne współczucie. 

HE RK 1 a WY ZRRONRAENENA 


Życie organizacy|ne 


W dniach 8 i 9' b. m, w Warszawie 
obradował sejm automobiistów z ca- 
łej Polski. Zebrani uchwalili szereg 
rezołucyj będących konsekwencją noze 
szerzającego się niezwykle szybka zas 
kresu działania sportu motorowego wi 
Polsce. Ważniejsze z nich brzmią: 

1) Konieczność budowy hoteli w 0- 
kolicach wycieczkowych i obnacania na 
ten cel funduszy rezerwowych insty 
tucyj publicznych. 

2) Konieczność poczynóenia ułatwień 
w komunikacji międzynarodowej celem 
ściągnięcia turystów do Polski. 

3) Konieczność uregulowania ruchu 
autobusowego na zasadach któreby nie 
ograniczały inicjatywy prywatnej, lecz 
chroniły ją od niezdrowej i szkodliweł 
konkurencji, gwarantując zarazem pa- 
sażerom bezpieczeństwo, czystość A 
wygodę. y 

4) Konieczmość utworzenia 0góinom 
państwowego funduszu na budowe dróg 
zapomocą specjalnego opodatkowania 
wszystkich pojazdów o trakcji motorom 
wej i konnej. 

5) Raojonalność objazdów podczas 
naprawy budowy dróg. 

6) Konieczność wprowadzenia dyscy 
pliny jazdy i ruchu kołowego na dro= 
mach i wlicach pnzy udziale członków 
kiubów automobilowy<ch. 

Ogólne zgromadzenie przyznało tytuł 
automobilowego mistrza Polski na rok 
1928 inż Henrykowi Libfeldtowi, poza- 
tem uchwalono wydanie kalendarza 
sportawego ną r. 1929, 

Niezmordowany prezes komisji spor- 
towej A, P. dyr. J. Regulski, wygłosił 
referat na temat działalności klubów 
awtomobilowych w dziedzinie sportu d 
turystyki, a redaktor „Auta“, p. R. Mor 
stm mówił o sprawach drogowych i 
zagadnieniach ruchu automobilowcgow 
Zebramie uchwaliło wniosek, aby 
wszystkie kluby żaknajgoręcej propa- 
gowały sport automobiqowy i zjednye 
wały kadry nowych członków. 

Wieczorem w salonach Stow. Techni 
ków odbył się bankiet na cześć gości 

Żydowski ziazd sportowy odbył się 
w Krakowie dn, 9 b, m, w obecności 
109 delegatów 56 klubów, a mianowi- 
cie z Krakowa — 7 klubów, Lwowa — 
5 klubów, Warszawy i Łodzi — po 4 
kluby, Bielska i Częstochowy — po 3 
kluby i t.d Ziazd otworzył dr, Leser, 
poczem nastąpiły przemówienia powi 
talne posła Thona, delegatów PUWF, 
PZPN, PZLA it d. Wygłoszono dwa 
referaty, a mianowicie p. Rusecki mó- 
wił o sytuacji klubów żydowskich, a 
dr. Leser proponował utworzenie Ra- 
dy Sportowej. ; 

W dyskusji delegaci robotniczych 
klubów, części Żydowskich  towa< 
rzystw gimnastycznych i delegat Ha- 
smonęi p, Schargiel protestowali prze- 
ciwko utworzeniu Rady, Zebrania nie 
ukończono wobec czego ostatecznych 
rezolucji podać nie można, Wysłano 
depesze hołdownicze do Prezydenta 
Rzeczypospolitej i marsz Piłsudskiego, 


Walne Zgromadzenie Związku Dzien 
mikarzy i Publicystów sportowych wi 
Warszawie odbędzie się dn 20 b, m, 
o godz. 17-ej w lokalu Z Z. 

Waln2 zgromadzenie Hasmonei Iwo< 
wskiei wykazało calą powagę kryzy- 
su, który przeżywa czołowy klub ży- 
dowski Wybory do zarządu nie da- 
ty wyniku. gdyż nikt nie chciał przy- 
iąć mandatów, Wobec tego wybory 
odłożono do lutego, a dla kierowania 
klubem wybrano komisję, złożoną z 20 
osób z posłem Rozmarynem na czele. 

Wojewódzką komisja kolarska zosta- 
ła utworzona w Warszawie. w skła- 
dzie: Bednarski (prezes), Zagoździński, 
Lelzerawicz, Pobudecki, Konecki i Ku- 
likowski. 

PZLA, wykreślił z listy swych 
członków aż 25 klubów za niepłace- 
nie składek. 

Tarcia wewnętrzne w P. Z, P N, dos 
prowadziły do ustąpienia skarbnika 


książkowych. W losowaniu wez |kpt. Korniaka, przewodn. W. G. i D. 
mą udział wszyscy uczestnicy | Antoszewicza. Merlińskiero i Goldfe- 


konkursu bez względu na to, na |; 


który klub głos swój oddali. 


era Zarząd P.Z P.N, wobec pewnego 
już ustąpienia jeszcze kilku osób go- 


stał mocno zdekomnietowany, 


e" późnym. Tak np, ostatni kon- 


„Dr 5) . 
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JEŹDŹCY POLSCY w AMERYCE 


Korespondencja „Przeglądu Sportowego" o ostatnich konkursach hippicznych w Nowym Jorku 


< Warto: na wstępie przypomnieć, że] W konkursie o puhar posła Ciecha- 


międzynarodowe zawody konne w No- 
wym Jorku były, podobnie, jak lat po- 
przednich, jedynie fragmentem, zresztą 
mader atrakcyjnym,  ogólmo-krajowej 
donooznej wystawy, a raczej pokazu 
koni, 43-go zkolei, który trwał 6 dmi, a 
odbywał *się' rano, popołudniu i wie- 
corem. 

Konie, podzielone na klasy, w zależ- 
mości od. rasy, rozmiarów i przezna- 
czenia wyjeżdżały na dość grubo wy- 


nowskiego „Jowisz“ pod rtm. Antonie- 
wiczem ma czysty parcours wraz z 
trzema aż końmi amerykańskiemi. W 
rozgrywce odpada na'3-cie miejsca „Fa 
gas“ į „Doneuse* pod ppłk Rómmiem 
miały tylko po jednej takiecie W kom 
kursie „The Pen -Jump* o nagrody pie- 
niężne rtm. Antoniewicz na „Readgle- 
dzie“ przechodzi czysto, lecz-po- noz- 
grywce odpada aż na 4-te miejsce (5, 
wyraźnie, pięć, dolarów nagrody). Wy- 


ZWYCIĘSKA DRUŻYNA NIEMIECKA, . 
która: nieoczekiwanie zajęła pierwsze miejsca w konkursach mowcjorskich, | ustanowili 'w roku zeszłym niebywały 


SYbamą rziemią "arenę Madison Square 
Garden, gdzie z wielką pompą odby- 
wata się wystawia, defilowały w róż- 
nych tempach przed stojącymi pośrod- 
ku wyfraczonymi sędziami, poczem do- 


„raźnie były nagnadzane. Takie to po- 
kazy, których odbyło się przeszło 120, 
" przeplatane były popisami 


kawalerji, 
artyłerji polowej. (nader sprawne ewo- 
lucje baterjj z 4 armat ma szczupłej 
przestrzeni), policji „konnej, wreszcie 
konkursami hippicznemi krajowemi 1 
międzymarodowemł. Międzywarodo- 
wych konkursów było 14 (jeźdźcy pol- 
Scy nie we wszystkich brali udział), 
przyczem odbywały się one. prawie 
wyłącznie wieczorem i to wieczorem 


urs międzynanodowy: rozpoczął się 
akurat o północy, a skończył się bli- 
sko o 1 i pół w nocy, 

<, Publiczność, nadgół z 


wa 


„wyższej. stę 


R iy, panie (przeważnie palące) w prze- 
pysznych strojach wieczorowych, pa- 


mowie we frakach i cylindrach. We 
dnie publiczności rozumie się niewiele, 
wieczorem — rozmaicie: od 3 do 17 ty- 
sięcy w dniu rozgrywania „Puharu Na- 


rodów'* Polaków było podobno prze- 


szło 7 tysięcy, wbrew przewidywa- 
niom, bez porównania więcej, niż Niem 
ców, 

Konkurencja w tym roku była nie- 

wwykie silna: prócz Polaków — Niem- 
oy, Holendrzy, Belgijczycy, Kanadyi- 
czycy no i Amervkamie, którzy do za- 
wodów przygotowali się z niebywałą 
stararmością, a z którymi los obszedł 
się: bodaj uajokrutniej, Bezkonkurencyj 
mi w pierwszych 4 dniach zawodów, 
zdobywcy najważniejszych nagród, ty- 
powani napewno na „Puhar Narodów*. 
załamali się właśnie na tym konkursie 
È jeździli nastepnie z miernem powiodze- 
niem. Niemcy, tegoroczni zdobyiwicy 
glównej nagrody, rozponządzający naj 
lepszemi niewątpliwie końmi (prywat- 
memi), jeździli niezwykłe szczęśliwie, 
„akurat wręcz przeciwnie do swych u- 
miejętności. 
. Belzijczycy i Holendrzy zrzadka tyl- 
ko dochodzili do czoła; Kanadyjczycy 
dnie zrobili od zeszłego roku żadnych 
(widoczniejszych postępów. 

Nasi jeźdźcy... 

Technicznie nadal bezkonkurencyjań, 
prezentacja, postawa — wspaniałe; sta- 
le byli danzeni niesłabnącą syunpatją, | 
Ale za to z maszemi końmi sprawia 
przedstawia się w tym toku. wyjątko- 
iwo, niekorzystnie Więc przekłewszyśst 
kiem klasa. Wibreww temu co stę często 
iw. Polsce styszy, że opowiadania o sta- 
bej klasie naszych koni są przesadą, tu 
na specyficznych przeszkodach, różni- 


"ce tei klasy nawet dla lalka byty oal- 


kiem wyraźna. A jednak mimo to ko- 
mie. nasze, dzięki mistrzowskiej jeździe, 
zawsze były na czele i ustępowały do- 
piero po zaciętej walce, w powtórnych 
rozgrywkach. Wystarczy powiedzieć, 
że czterokrotnie walczyły o pier- 


wszą nagrodę i dwukrotnie o drugą i za 
każdym.razem musiały ustąpić na dal- 
Nie starczyło sił... 


sze miejsca. 


w 


b BOKSERZY CZĘSTOCHOWSCY. A 
Sta bokserska. 1 ciężkoatletyczna „Victorii“ (Czestochowa), W. środku 
- - kierownik -obu sekcyj, Gabriel ele" 


grywa Amerykanin. To samo przytra- 
filo się w innym komkursie por. Zgo- 
rzelskiemu na „Lezginie", 

W konkursie „The Commodore Cup“ 
(o 12-ej w mocy), 2 razy wikoto, wyłącz 
nie „triple bars*, po 2 na każde okrą- 
żenie, wspaniały parcour, bez błędu, ro 
bi ppłk. Rómmel na „Doneuse*, W roz 
grywce o pierwszą nagrodę musi u- 


wprost rekord — 1 į pół punktu karme- 
go. Konkurs drużynowy po trzech 
jeźdźców i tyteż komi dla każdej traro- 
dowości; 9 przeszkód od 3 do 4 stóp 
6 cali wysokości w czem 1 oxer, 1 tri- 
ple bars, I mur i 2 bramki, każda inma; 
wszystko, rzecz prosta, z takietami. 
Przed rozpoczęciem ikonkursu defila- 
da wszystkich uczestników, popnzedzo- 


stąpić oficerowi belgijskiemu, mającemu (nych -przez 3 plutony nowojorskiego 


również czysty pancours i dostaje na- 
grodę drugą, pieniężną, dolarów aż... 
40 (czterdzieści) . W poważnym kon- 
kursie © puhar i nagrody pieniężne, wy 
jątkowo w sumie 100 dolarów, 
Zgorzelski ma :.Lezginie", mając 1 ta-| 
kietę, TOZgrYyWa o 2-gą maigroldę, a uda- 
je mu się zdobyć zaledwie piątą; ppik. 
Rómmel na „Pagasie” 
tami, zmalłazt się na 6- id miejscu. 
Jedyny poważny sukces odniósł w 0- 
statnim -dniu zawodów” pplk.“ Rómmel 
w kenkursie „The Spur Cup“, jakląc na 
„Donense*. Na! torze 4 przeszkody (z 
takietami), po 4 stopy wysokości; par- 
cours składał się z 2 okrążeń; za błąd 
następowała eliminacja: ~ 2*797koni pod 
jeźdźcami woiskowymi i cywilnymi. po 
zostalo po pierwszej kolejce tylko 18. 
w czein 4 konte polski ie.  Pewtórna roz 
grywka zredwkowie na tę ileść do 7: kož 
ni polskich pozestalo 2: „Deormeuse* i 
„Reudgleśdi”. Nisip trzecia roz“ 
grywka na podwyższunych o 6 czt 
przeszkodach.  Czystego parcoursu mit, 
ma ani jednego. Wygrywa jednak ppłk. 


Rómmel, gdyż miał jedną tekietę na naj iserji, « 


dalszej przeszkodzie. « Drugą 
zdobył oficer amerykański, trzecią — 
niemiecki. W roku zeszłym konkurs | 
ten również wygrał pplk. Rómmel. 


roya za pap: TOS EM 


putku kawalerii. Na środku areny* for- 
‘muje się czworobok, którego jedem bok, 
zwrócemy frontem do głównej loży, two 
rzą uczestnicy konkursu. Orkiestna: (b, 


por. i dobra) gra kolejno 6 hymmów narodo- 


wych, wstając przy hymnie amerykań- 
skim, granym ma ostatki 
Hymn polski odegrany został wśród 


z dwoma takie-i burzy cklasków. Moment był to nieza 


pemniewy, -wzruszający Fo „Polonia 
amerykańska unanifestowała swe uczu- 
Cid: 

Po hymmaach jeszcze raz. defilada, a 
po chwili przeszkody są już ustawione 
i trąbka” cbwieszcza rozpoczęcie kon- 
kursu.: Publiczność podniecona, TOZO- 
rączkowiama do ostateczności, nastrój 
'pemuje w: najwyższym stopniu dener- 
| wujący. Oficerowie, czekający u wjaz- 
| du swej kolejki, nerwowo palą papie- 
Konic,  ©pnowa- 
dzane sa (pożal się Boże. co to za o- 
pręwadzece) Ipo «bszeniym korytarzu 
tuż u wjazdu na tor. Konkurs odby- 
wa się w 3 serjach, po 6 koni w każdej. 
jeźdźcy polscy „są na. końcu. każdej 
a więc: por. - Zgorzelski jechał 


nagrodę |p- -t rum 'Antoniewicz == dwunasty i 
|pptk. Rómmel — osiemnasty, ostatni. 


W- żadnym konkursie konie mie ska- 


|kały tak kiepsko, jak "właśnie w tym 


Jedną drugą nagnodę zdobył ponad- EE yjważmiejszym,. Czysty parcours miał 


to mm. Antoniewicz ma „Jowiszuć. w | 


itylko jeden koń amerykański. Przy 


konkursie „Hunters or Jumpers“, mo i | akompaniamencie jakichś niebywałych, 
wreszcie w ..Pułrarze Narodów“ Pola-j wielotysięcznych oo-o0och, uu-uu-ucl-— 
cy zajęli 3-cie miejsce. j tonwaty: takiety, padały barjery. ~ Nic 
Najważniejszy to. konkurs, „decyduiący |oszczędził i 4 jeźdźców polskich, 


o ogólnej kiasyfikacji, dwukrotnie wy- 
grany przez naszych jeźdźców, którzy 


przyjmewianych za każdym razem: bu- 
rzą Gkliasków it oknzyłków. 
"Najlepiej pojechał por. Zgorzelski na 


„Lezginie', 
„Readgledt* pod rtm, Antoniewiczem 
miał prócz 2 takiet jeszcze zad; w su- 
mie więc jeźdźcy nasi mieli już 4 punkty || 
kame. Innym powodziło się jednak du- 
żo gonzej, tak, że gdy został już tylko 
ppłk Rómmel na „Fagasie*, jako ostat- 
ni, Połacy byli znacznie lepsi od swych 
konkurentów 

Trudno opisać nastrój na widowni w 
chwili wyjazdu tego jeźdźca. On sam 
najwięcej niewątpliwie musiał być mi- 


zrzucając tylko 2 takiety. |mo wieloletniej rutyny, zdenerwiowa- 


wszak to ad W tylko zależy 0- 


ny: 
becnic zwycięstwo. Z „Fiagasem” jed- 
nak, z tym pewnym „Fagasem*, coś 


się stało, Strąca 2 takiety, następnie 
przodem barierę i jeszcze jedną takie- 
tę, grzebiąc wszelkie szanse ma zwy- 
cięstwo. Wiobec tego nic mie wiadomo, 
kto właściwie wygrał, gdyż punktacji 
dla jeżdżca w czasie rozgrywania kom- 
kursów wogóle nie ogłaszano. Dwuch 
parów we frakach i cylindrach i jeden 


TRÓJKA JEŹDŹCÓW POLSKICH 
(od lewej): ppłk, Rónmnel, rtm. Antoniewicz, por. Zgorzelski — 
cia dokonanego na statku, 


Z ringów parvskich do Polski 


Wywiad z Marjanem Świtkiem, b. olimpijczykiem polskim 


Miłą niespodziankę przyniósł nam 
listopad, Zapoznaliśmy się osobiście z 
dwiema gwiazdami polskiego sportu, 
które na obczyźnie, w zaprzyjaźnionej 
Francii, rozsławiały imię Polski. Oto 
aa Ojczyzny wrócili: Szamota i Świ- 
ek, 

Nazwisko Świtka rzadko kiedy odbi 
ialo się o uszy naszych sportowców. A 
jednak mieszka on w stolicy Francji 
od szeregu lat, a od pięciu bierze czyn- 


ny udział w. tamtejszem życiu spor- 


towem, W latach 1923 — 24, w okre- 
sie gorączki przedolimpijskiej (Paryż) 
nazwisko Świtka naraz zajaśniało pel- 
nym blaskiem; zdobywa on nad Sek- 
wanną cały szereg mełnowartościo- 
wych zwycięstw, ba, nawet mistrzo- 
stwo Paryża w swojej wadze (pół- |S 
średniej). Polskie władze sportowe 
zwróciły wówczas uwagę na niego, w 
czego rezultacie powierzono mu ' re- 
prezentację naszych barw  narodo- 

wych w olimpijskim turnieju pięściar- 
skim 

Później dowiedzieliśmy się, że Świ- 
tek przeszedł do obozu zawodowców 
gdzie walczył z powodzeniem, W o- 
statnich 2 latach wiadomości, nadcho- 
dzące z Paryża o Świtku były coraz 
rzadsze, a w końcu zupełnie o nim 
zapomniano, 

Wreszcie powrócił znienacka do Ło- 


dzi i tu wziął go „w ZBY Jay nasz Ko- powczam i inż, Kalicińska. 


respondent, 


się do potskich wladz sportowych z|Laurent) Z Ertmańskim, Geniem No- 
propozycją reprezentowania Polski na | wakiem, Janem Gerbichem i Tomkiem 


Olimpjakdzie paryskiej. 


w tem iprzeszło 40 zwycięstw (m in. 


pokonani zostali Lemercier, Lenglet i | Przeciwnikiem moim: i 


Jako rekomen- | Konarzewskim tworzę na _ Olimpiadzie 
dacje służyły mi wyniki: 50. spotkań | kwintet. 


Zgłoszony byłem przez Ku- 
jawski Klub Bokserski z Inowrocławia. 
Ertmańskiego 


SKocznia na Baraniej Górze 
Wi Ixa zdobycz narciarstwa Śiąskiego 


Bez amerykańskiej reklamy, ale w | gości,.nozpoczyna się wieżą 14-metro- 


prawdziwie jankesowskiem tempie pow wej wysokości, zeskok mierzy ok aj 
stało w głębi Beskidu śląskiego dzieło | m.: 


1'35 proc. majwiększego nachyle- | 


o wielkiej dla ŚRO polskiego donio- | nia. "Skocznia pozwałać będzie na sko- 


słości, 


Jest miem TOWA, rozmiarami do naj: 
większych w“ Polsce należąca skoczhia 


narciarska, zbudowana na skłonie Bara’ 


niej Góry, w otoczy lasów, w belzpo- 
średniem sąsiedztwie schroniska Gór- 
nośląskiego Oddziału Poi. Tow, Ta- 
trzańskiega. 

„Inicjatorem budowli jest Śląski Klub 


ki da 40 — 50.m. długości, mie leżało 
bowiem w zamiarach jej twórców ma- 
Ślakdow amie — jedynie na nielicznych 
superasów obliczonych — gigantycz- 
nych. bukłowii - Zalwopanego i Krymicy. 
Koszta budowa. wynoszą ok, 40.000 zł; 
uroczyste otwarcie skoczni planowane 
jest ma połowę Stycznia. 

Znaczenia skoczni baraniogórskiej | 
nie trzeba szerzej uzasadniać: urnieza- 


(startowaliśmy obaj w wadze półśred- 
niej) był znakomity bokser amerykań- 
ski Haggerthy, który też oba spotkania 
wygral, 


W roku 1925 bawili w Paryżu Kona- 
rzewski i Kwiatkowski, z którymi tre- 
nowałem w ‚Cercle de la boxe", następ 
nie, pe przejściu intensy'wnego trenin- 
gu przechodzę do obozu zawodowców, 
Debjutem moim był t. zw. „pierwszy 
krok dia zawodowców“, w. którym 
zwycięstwo otworzyło mi bramę do 


jelity pięściarzy francuskich, 


Jako zawodowiec walczyłem 12 ra- 
zy, przyczem wygrałem spotkania z 
bakimi pięściarzami framcuskimi jak: 
Roberthim, Davidem, Isiierem, Bossem 
i murzymen Dixie Dondlonem. Ostatni 
raz walczyłem w styczniu r. b. z Niem- 
cem. Maksem Heinam, do którego pnze- 
grałem ma punkty Do meczu tego przy 
stąpiłem. zupełnie nieprzygotowany, 
gdyż warumki pracy mojej uległy zmia- 
ki ze szkodą dla treningu, 


Od maroa r. b. trenowałem w naj- 
| większej szkole bokserskiej Paryża — 


Narciarski, wespół z wymienionym od- | [eżni ona polskie narciarstwo na Śląsku | „Lebreton“; gdzie ówiczą pod okiem 
działem P. T. T., przyczem szczególne |; w Beskidzie Zachodnim od _ skoczni | trenerów m in takie znakomitości fran 


zasługi koło zrealizówania potężnego 
zamierzenia położyli: prezydent miasta 
Katowic dr A. Kocur, dr K. Załuski, ad- 
wołkaci Kazimierczak. i Dzięcioł, J. Li- 
Wykonanie 
planów i kierownictwo nad , pracami 


Pytamy o curriculum "Rae i, zamia- | technicziemi spoczywało w doświad- 


ry na najbliższą przyszłość, 


— Ze sportem zapoznałem się w|Meyera i Sp... , i 


Niemczech — rozpoczyna swe ciekawe 


opowiadanie Świtek—W roku 1921 w drzewna '. 


poszukiwaniu chleba „zapędziłem* się 
do Franoji, gdzie w stolicy znalazłem 
zajęcie. Wolne od pracy chwile scho- 
dziły mi na ćwiczeniach lekkoatletycz- 
nych i niefachowym treningu bokser- 
skim. Po zaaklimatyzowaniu się w 
Paryżu, postanowiłem gruntownie po- 
znać sport pięŚściarski. Wstąpiłem do 
szkoły „Sale: Leclerc", gdzie musia- 
ltem przejść twardą zaprawę, Obda- 
rzony doskonałemi warunkami fizycz- 
nemi ,przytem opętany miezłonrą wo- 
lą kształcenia się w tym kierunku, mo- 
głem.w stosunkowo krótkim czasie 
dojść do godnych już uwagi zwycięstw. 

Rok 1923.by! okresem mego pączko- 
wania — jak to określił ieden ze spra- 
wozdawców po zwycięskim moim me- 
czu. 

Rok mastępny (wiosna 1924 r.) jest 
już rokiem moich największych sukce- 
sów, Kroczę od zwycięstwa do gwy- 
cięstwa, wreszcie do tytułów mistrzow 
skich: międzyklubowego, międzyokrę- 
gowego i Paryża — wagi półśredniej. 
W okresie przedolimpiiskim zgłaszam 
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czomyłch rękach zakopiańskiej firmy inż. 
| 
Kenstrukcja skoczni jest przeważnie 
Rozbieg, liczący 62 m. dłu- 


„Beskidenverein* w Bielsku pozwoli 
na zorganizowanie w w ielkim stylu za- 
woadów 0 mistrzostwo Śląska i innych 
korkurencyj narciarskich, rozszerzy 
techn ikę skoków na obszary, w których 
ją dotąd tylko wyjątkowa uprawiano, 
oddziała propagandowo na garnącą się 
coraz liczniej do radości białego spor- 
tu, okoliczną ludność góralską, I dla- 
tego to twórcom pożytecznego dzieła 
należy się pełne uznanie, 


BEATEK PODCZAS TRENDZ 


cuskiego boksu, jak: Bouquillon, Ro- 
merio, Compere. Ascensio, Gavalda i 
wielu innych. 


Powodowamy 'tęsknołą za krajem. 
wyrwatem się z Paryża na kilka ty- 
godni. Materiał ludziki w Polsce jest 
| znakomity, niestety nieumiejętnie wiy- 
korzystany. Gdyby naszych polskich 
chłopców, uprawiających boks, oddać 
w Tece specjalnych trenerów 7 masaży 
stów, takich, jakich ma Francja mogli- 
byśmy być majzupełniej spokośni o sta- 
nowisiko iw, pięściarskim świecie Euro- 
py. Polskim  pięściarzom potrzebą 
przedewszysiikiem "trenerów, następnie 
jaknajwiększej ilości spotkań z Dięścia- 
raami zagranicznymi. 


Noszę się poważnie z zamiarem prze 
szdzełpiemia na grunt polski siwych u- 
miejętności Możliwe, że do  Framcji 
już mie powrócę, a obejmę posadę tre- 
nera w jednym z klubów. Man już 
jedną ofertę (Łódź). Chętniebym się 
zgodził ma rozegranie 'w kraiu szere- 
gu spotkań. Reprezentuje obecnie wa- 
wę półśrednią. Zaofiarowałem swe u- 
sługi Arturowi Seidlowa pnzed spotka- 
miem jego z mistrzem Świata Herman- 
kiem. 


Obecnie od poniedziałku prowadzę w 
Łodzi jednotygodniciwy kurs pięściar- 
ski w tamtejszym Sokole. Objadę 
wszysíikie ośrodki pięściarskie kraju i 
zapoznam się z pracą mwa miejscu — 
kończ masz rozmówcą 


DRUŻYNA Ł..T. S, G. 
Vu zaciętych rozgrywkach o a a Out A łodzianie qstąpili Sieryszeńa 


według zdję= 


wojskowy przez kilka minut wśród zro 
zumiałego maprężemia obliczają punkty 
karne; oficerowie, zgromadzeni obok 
wyjazdu, oczekują decyzję nie mogąc 
w powodzi karnych punktów zorjento- 
wiać się, komu wreszcie szczęście się 
uśmiechnęło. W końcu wywoływacz 
w ozenwionym fraku i sztyfpach podbie- 
ga do furty i palcem wskazuje na Niem 
ców, któnzy z nielddowiorzamiem, wzru- 
Szając ramionami, przyjęli tą wiado- 
mość i długo jeszcze mie mogli z tego 
ochłonąć. 

Po chwili głośniki obwieszczają że 
nastapi rozgrywka 0 drugie miejsce 
między oficerami polskimi i amerykań- 
skimi Okazało się że Niemcy mieli 9 
punktów karnych. Polacy } Ameryka- 
nie zaś tylko 1 i pół punkta więccg. 
W mozgrywce. „Fagas“ pojechał jesz- 
cze gonzej, 
przód i 2 zady, Wiobec tego ua dru- 
giem miejscu znaleźli się: Amerykanie 
niesłychanie  przygnębiem wynikiem, 
którego się nie spodziewali Czwarte 
miejsce przypadło Kanadyjczykom. 

Defilującą zwycięską drużynę nie- 
miecką przyjęto chłodno. Gdyby mie 
Niemcy, których bądź co bądź było 
sporo, no i nie kurtuazja amerykańska, 
syiuacja byłaby wręcz kłopotliwia Na- 
tomiast Amerykanie i Polacy byli przed 
miotem niestabnących owacyj W cza- 
sie konkursu i po nim kilkadziesiąt osób 
rozchoro'wało się ze zdenerwowania, 

Chwytam już po wszystkiem por. Zgo 
rzelskiemo i -tam delikatnie kołując 
koto głównego tematu, jak się czuje, ja- 
kie odniósł wrażenia i 4. d 

— Panie — powiada — dostaliśmy wi 
skórę fatalnie. 

— No, ale czemu? ; 

— Koniska nasze, pomijając ich kla- 
sę, są okropnie przemęczone, Miaty 
wyjątkowo ciężki rok: Nicca, Bruk- 
sella, Warszawa, Olimpiada, zamów War 
sząwia i to wszystko robota ciężka, a z 
powiodzeniem. Nie nrogło to pozostać 
bez wpływu na ich fommę w Nowym 
Jorku, zwłaszcza, iż przeszkody i cha- 
rakter . zawodów amerykańskich znacz 
nie różnią się cd wymienionych. Gdy- 
by konie, przeznaczone do Ameryki, 
były wyeliminowane lub ostatecznie w 
porę odsunięte od zawodów w teremie i 
przygotowywane do konkursów pod 
dachem, sukces zeszłoroczny byłby 
niewątpliwie powtórzony. No i żebyś- 
my mieli chociaż kilka takich komi ja- 
kie mają Amerykanie. Niemcy! Nie 
byłoby 'wówiczas dla nas żadnej kon- 
kurenoji, 

Spodziewamy się jeźdźców maszych 
tu w Nowym Jorku w roku przyszłym. 
Zapowiedź ich przyjazdu będzie z nie 
cienpliwością oczekiwana przez Polo- 
nią amerykańską, dla której są oni 
źródłem wzniosłego patriotycznego po 
rywu. Niechaj tylko ci, od kogo to 
zależy, wyposażą ich wreszcie w lep- 
sze konic, których wszak w Polsce 
niebrak. Prywatni hodowcy mogliby, 
tu zdziałać wiele dobrego 

Jan Walczak. 
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$Kokiirzuty na Olimpiadach 


Świat nie może dotychczas zwalczyć hegemonji Ameryki 


Skoki i rzuty są tą dziedziną sportu, 
w której Amerykanie najwydatniei bro 
nili swego stanu posiadania przed gene- 
ralną ofensywą calego Świata na ich 
hegemonię sportową. 

Z czterech konkurencyj* wchodzą- 
cych w zakres pierwszej z tych dy- 
scyplin, aż w dwu zdobyli monopol na 


ry regularnie zaczął skakać ponad 
cztery metry o tyczce i który nauczył 
tej sztuki Amerykan. przypłacając to 
zresztą utratą amatorstwa. 

Stworzył on nową epokę skoków, 
podnosząc je na fantastyczne wyżyny, 


i to na olimpiadzie „kadłubowej* w 
Antwerpii, kiedy państwa nie odzy- 
skały jeszcze rówmowagi po ranach 
wielkiej wojny, zawisnął sztandar inne- 
go państwa. Poważnym wyłomem w 
opinii najlepszych skoczków Świata jest 
trójskok. W początkach igrzysk olim- 
pijskich, gdy Świat cały przechodził 
okres ząbkowania sportowego, trium- 
fowali jeszcze Amerykanie, później nie 
tylko że nie zdobyli ani razu tytułu mi- 
strzowskiego, ale nie zdołali usadowić 
się ma żadnem z trzech pienwszych 
miejsc. Inma rzecz, że trójskok, to kom- 
kuremcja sztuczna, skazana w  przy- 
szłoŚści na zagładę, a przytem nie cie- 
szy się ona w Ameryce popularnością. 
Czemu przypisać ową olbrzymią prze 
wagę Ameryki! Mam wrażemie, że w 
niej właśnie wyraża się cały talent spor 
towy tej rasy, Skoki, bowiem to naj- 
czystszy sprint jakim Świat rozporzą- 
dza. A właściwości sprinterskie wy- 
subtelnionych długą kulturą mięśni A- 
merykam to właśnie fundament ich suk 
cesów we wszystkich dziedzinach spor 
tu: boksie, lekkiej atletyce, tennisie 
it. d. To przytem cecha,'którą trudno 
zdobyć, trzeba ją mieć w krwi. 
Właśnie w trójskoku, który stawia 
wieksze wymagania wytrzymałości i 
sile Ściecien, niż szybkości, zostali A- 
merykanie najwcześniej zdystansowani, 
Wygrywali zawsze z wynikami mizer- 
memi, które bez wyjątku zostały po- 
prawione przez późniejszych triumfato- 
rów. Najlepszy wymik wśród Amery- 
kan osiągnął Prinstein, jeden z najlep- 
szych skoczków, jakich wogóle Świat 
wydał. Z listy zwycięzców wykręgślili 
Amerykan Anglicy, narody północy, fe- 
nomenalny Winter, wreszcie niespodzie 
wane zwycięstwo egzotycznego Ody. 
Amerykanie byli, jak już mówiliśmy, 
tylko statystami. 
W pozostałych jednak dziedzinach 
skoków statystami byli zawodnicy ca- 
lego świata. Raz tylko Yankesi kapi- 
tulowali i wówczas ulegli niespecjaii- 
ście Pettersomawi, słynnemu płotkarzo 
wi szwedzkiemu. Hegemonja ich za- 
chwiana była też na t zw półolimpia- 
dzie w r. 1906- w Atenach Wówczas 
w skoku wwyż zwyciężył Leahy (An- 
glia) — 187,5, a w skoku o tyczce— 
Gonder (Francia). Były to jednak |- 
grzyska nieoficjalne i w ogólnym bilan 
sie Olimpjad nie ważyły na szali. 
Historja skoków olimpijskich — to 
niemal że historja skoków amerykań- 
skich. Na pierwszy plan w skoku wdal 
wybija się znakomity Prinstein, który 
umarł przed dwoma laty. W latach 
1900 — 1906 był om majlepszym skocz- 
kiem Świata: w Paryżu był drugi za 
" Kraenzleinem, w St. Louis i w Atenach 
pierwszy. Dwukrotnie zwyciężył mad- 
to w trójskoku. 

Największym jednak talentem był 
bezsprzecznie murzym de Hart Hub- 
bard zwycięzca z Paryża, rekordzista 
świata, który w Amsterdamie jedynie 
wskutek chonoby nogi nie zapisał się 
po raz drugi na liście triumfatorów. 
Hamm, najlepszy obecnie skoczek świa 
ta, być może nie wiele talentem mu 
ustępuje. Jest to zawodnik młody, któ 


zwycięstwa olimpijskie, W skoku im pjady w dać 
wwyż i o tyczce na maszcie głównym 

powiewał jedynie sztandar gwiaździsty 

Yankesów; w skoku wdal raz jeden Clang 


Jam 


dzłokkolłm 


Walka o mistrzostwo Angliji zaostrza 
się coraz bardziej, Oba czołowe ze- 
społy Derby County i Sheffield Wed- 
nesday poniosły dotkliwe porażki, a 
trzykrotny mistrz Anglii Huddersfield 
przegrał do ostatniego w tabeli Bury. 
Najboleśniejszą jednak klęskę poniósł 
mistrz Everton, gdyż zepchnęła go ona 
z siódmego na tnzynaste miejsce w ta- 
beli Oto wyniki: Aston Villa — Ever- 
ton 2:0, Burnley — Portsmouth 4:1, 
Bury — Huddersfield 2:1, Birmihgham 
— Cardiff City 4:1, Sunderland—Leeds 
3:0, Leicester City — Arsenal 1:1, Li- 
verpool — Derby Coumty 3:0, Black- 
burn Rovers — Manchester United 4:1, 
Newcastle United — Bolton Wande- 
rerg 4:1, Manchester City — Sheffield 
United 3:1, Westham United — Shef- 
field Wednesday 3:2, 

Porządek prowadzenia w tabeli się 
nie zmienił Na czele kroczy nadal za- 
grożony spadkiem w roku ubiegłym 
Sheffield Wednesday, dalsze miejsca 
zajmują Derby County, Blackburn Ro- 
vers, Leicester, Aston Villo. W Szkocji 
Rangers znowu zwyciężył W lidze 
drugiej czołowa trójka osiągnęła trzy 
wyniki nierozstrzygnięte. 

W mistrzostwie Węgier Hungaria 
doznała pierwszej porażki zupełnie 
niespodziewanej, jeżeli się zważy, że 
zadała mu ją drużyna prowincjonalna 
Bocskay. Porażka była jednak w peł- 


19042m. 435 |m. 180 


dondyn dzons |dFoztee |Ahearne |Gilbert Lemming | Sheridan 
7908 | *m. 748 | Ant 490 |-tng. 1,92 | Am. 834 | Tur 5483| Am. 40,89 


“TN 


ry dopiero w roku bieżącym wypłynął 
ma szersze horyzonty, a o jego talencie 
świadczy wymownie rekord światowy, 
odebrany Hubbardowi. Z niekonorowa 
nych wielkości należy wymienić Angli- 
ka Leahy, trzeciego w Paryżu, zmako- 
mitego pozatem skoczka wwyż, no i Ka 
madyjczyka Brickera, który był trzeci 
Ww Londynie, a drugi w Sztokholmie. 

„ W skoku wwyż najwybitniejszą mo- 
Że osobistością był Baxter, który obok 
Prinsteima był jedynym zawodnikiem 
święcącym podwójny triumf w sko- 
kach Leahy (Anglia) zwyciężył w A- 
temach i był drugi w Londynie. Był on 
najwybitniejszym skoczkiem nie Ame- 
rykaninem. Pierwszym zawodnikiem, 
który przekroczył granicę dotąd nie- 
mal mityczną 2 mbr, i największym mo 


ni zasłużona i wyrównała szanse Fe- 
rencvarosi w mistrzostwie Oba czoło- 
we zespoły mają teraz równą ilość 
straconych punktów, Ferencvarosi pe- 
wnie zwyciężyła nowicjusza I Ligi — 
Somogyi w stosunku 5:0, Nemzeti po- 
konał Vasas 1:0, Uipesti osiągnął z Ba 
stią wynik 2:2, wreszcie 3 Obwód 
zwyciężył „33% 4:1. W mistrzostwie 
prowadzi Hungaria—18 p. przed Uipe- 
sti i Nemzeti po 13 p i Ferencvarosi i 
Bocskay po 12 p. ; 

W mistrzostwach Belgji leader Royal 

ntwerp stracił znowu punkt w spot- 
kaniu z trzecim w tabeli Racing (Ma- 
lines), tak że prowadzi z jednym już 
tylko punktem przewagi przed swym 
groźnymi rywalem Beerschotem z Ant- 
werpii, który pokonał Tilleur 3:1. 

Finał puharu czeskiego przyniósł tra- 


że geniuszem skoku w'wyż, był Horine, | dycyjne już — bodaj ósme z rzędu — 
wynalazca stylu, który w różnych pa- | spotkanie Sparta — Slavia. Mimo, że 
rairazach umożliwił osiąganie niebo- 
tycznych wysokości. Honine ustanowił 
rekord światowy 2,038 na parę tygodni 
przed Olimpjadą Sztokholmską, na I- 
"grzyskach jednak zajął zaledwie trze- 
cie miejsce. Znakomitym specjalistą 
był Landen, najwybitmiejszym jednak 
bezwątpienia rekordzista Światowy 
Osbome. King przedstawia świetną 
© klasę skoczków, jednak ustępuje talen- 
tem swemu wielkiemu nauczycielowi 
Osbornowi. 

W skoku o tyczce niekoronowanym 
królem wszystkich czasów będzie zaw- 
sze Hoff, pierwszy z zawodników, któ- 
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tak jak Wright, wyciągnął tyczkę z 
szarzyzny 360 — 370. Wrightowi, któ- 
ry pierwszy przekroczył 4 mtr (na 4 
tygodnie przed Sztokholmem) nie są- 
dzone jednak było zwyciężyć w Sztok- 
holmie, choć przewyższał on Babcoc- 
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stawka byla poważna zebrało się na 
boisku Slavii zaledwie 13,000 widzów. 
Prażanie mają bowiem już dosyć cią- 
gle się powtarzających spotkań lokal- 
nych rywali. Gra była równorzędna, 
z lekką może przewagą Sparty, co 
wyszło na jaw, zwłaszcza, gdy najlep- 
szy napastnik Slavii Puc opuścił boi- 
sko z powodu kontuzji, Slavia prowa- 
dziła już jednak w stosunku 1:0 przez 
Svobodę i potrafiłą utrzymać tę prze- 
wagę aż do pauzy, W 12 min. wresz- 
cie Silny uzyskał wyrównanie, mimo 
jednak zdesperowanych wysiłków obu 
drużyn wynik pozostał miezmieniony. 
Sensacyjne zwycięstwo uzyskał ama- 
torski D F., C. nad ligową drużyną za- 
A Cechie Karlin. Wynik brzmiał 

Derby Jugosławii, spotkanie H, A, S. 
K. — Gradianski, dwu bezkonkurencyi- 
nych drużyn zagrzebskich, zakończyło 
się niespodziewanem zwycięstwem H 
A. S. K-u w stosunku 4:3 Niespodzie- 
wanem o tyle, że od szeregu lat lepszą 
drużyną był Gradjanski. H. A S, K. 
zdobył więc mistrzostwo jesienne Za- 
grzebia 

Mistrzostwa Austrii już dawno nie 
wykazywały tak wyrównanej klasy 
drużyn jak w roku bieżącym, W spot- 
kaniach niema dosłownie faworytów, 
istnieje tylko czołowa grupa równo- 
rzędnych przeciwników, w której skład 
wchodzi aż sześć drużyn to znaczy po- 
lowa pierwszej ligi W, A. C, Admira, 
Sportklub, Rapid, Austria i Floridsdorf 
—oto skład owej czołowej grupy. Wy- 
niki ostatniej niedzieli zdawałyby się 
Świadczyć, że najwięcej szans do zdo- 
bycia tytułu mistrza sierpniowego ma 
Sportklub, który jest w świetnej for- 
mie i pokonał osłatnio pewnie i zasłu- 
żenie Rapid w stosunku 1:0, Florid- 
sdorf też wykazał swą wysoką klasę, 
bijąc mistrza Admirę 1:0. Strzelcy Ad- 
miry Schall, Siegl, Stoiber, ongiś chluby 
piłkarstwa austrjackiego przechodzą 
teraz poważny kryzys i temu należy 
przypisać słabe wyniki mistrza, W 
trzeciem spotkaniu Vienna zwyciężyła 
Nicholson w stosunku 2:1 i poprawiła 
nieco swą nadszarpniętą opinię. W mi- 
strzostwie prowadzi W A. © przed 
Admirą po 14 p., Sportklubem —12 p. 

W mistrzzotwie Niemiec południo- 
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ka, tak samo zresztą jak przewyższał 
Carra pokonany przez niego w Am- 
stierdamie Barness. Barness jest naj- 
wybitniejszym obok Hofia skoczkiem o 
tyczce wszystkich czasów. W iego rę- 
kach jest rekord Światowy. Zwyciężył 
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on w Paryżu, był drugi w Amsterda- 
mie. 

Rzuty należałoby podzielić na trzy 
wyraźne grupy. W pierwszej — W 0- 
szczepie — Amerykanie nie „mieli nic 
do powiedzenia, młot — jest i był mo- 


jauzei 


nie odbyb, ócę 


Slamagam 


dm {4,10m 50,90 


ROSE 
ot. 11,24 | km 51 94 


Houser- | fJotedl 


WIDOK Z TRYBUN PIŁKARSKICH EUROPY 


Spotkanie międzynarodowe Zagrzeb 


spodzianek: Eintracht (Frankfurt) prze- |— Grac zakończyło się pewnem ti za- 


grał z F. S. V. w stosunku 2:4, Bayern 
(Monachjum) został pokonany przez T. 
V 60 w stosunku 1:2, Na czele posz- 
czególnych grup kroczą nadal S V. 
Fürth, I. F. C. Nürnberg, Wacker (Mo- 
nachjum), Germania (Brotzingen), Karl- 
sruher F. V., Eintracht, Wormatia, V. 
F. L, Neckarau, Saar. W mistrzostwie 
Berlina prowadzą w poszczególnych 
grupach Wacker i Tennis Borussia, ale 
jedynym klubem, który nie ma stra- 
conych punktów jest ciągle Hertha, 
Spotkanie międzypaństwowe Wło- 
chy — Holandia, rozegrane w Mediola- 
nie zakończyło się nieznacznem, ale za 
służonem zwycięstwem Włochów w 
stosunku 3:2, Włosi przeważali znacz- 
nie, zwłaszcza w drugiej połowie i nie 
spotykali w obronie Holandji—pozba- 
wionej bramkarza van der Meulena i 


„|słynnego obrońcy Denisa, skutecznego 


oporu. Pierwszą bramkę zdobył Tap, 
wyrównał po minucie Libonatti. Jednak 
jeszcze przed przerwą wskutek samo- 
bójczego strzału pomocnika Pitto, Ho- 


Jendrzy zdobyli prowadzenie. Po zmia- 


nie stron wyrównał pięknym strzałem 
głową Libonatti, a prowadzenie zdobył 
z rzutu karnego Baloncieri. Rozegrane 
dotychczas spotkania dały dwa wyniki 
nierozstrzygnięte 1:1 i 2:2, Sędziował 
wiedefńiczyk Braun, Widzów 30,000. ` 

Międzynarodowe spotkanie Kopenha- 
ga — Hamburg zakończyło się pew- 
nem zwycięstwem drużyny duńskiej w 
stosumku 3:1. Pierwsza połowa przy- 
niosłą grę 'wyrównaną i wynik bez- 
bramkowy, po przerwie Duńczycy 
strzelają kolejno trzy bramki i potem 
opadają na siłach, co umożliwia go- 
spodarzom zdobycie honorowego punk- 
A przez słynnego Hardera, Widzów 
25.000 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNA 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


h 


z aksamitnemi wyłogami. 
Jersey czarny, fason niski. 


PEPEGE?> 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO WYROBÓW: 
€ 


służonem zwycięstwem Jugoslawji w 
stosunku 5:1 

Spotkanie międzynarodowe Paryż— 
Lizbona, rozegrane w Paryżu zakoń- 
czyło się zasłużonem zwycięstwem 
lepszych technicznie Portugalczyków 
w stosunku 2:1 Goście prowadzili grę 
przez cały czas, 

Austria była pierwszą drużyną au- 
strjacką, która odwiedziła Niemcy po 
zniesieniu słynnego zakazu gier z za- 
wodowcami. Występ jej w Fiircie w 
walce ze słynnym S. V. nie zakoń- 
czył się spodziewanym sukcesem, był 
jednak koncertem gry kombinacyjnej w 
najlepszym tego słowa znaczeniu 
Brak przebojowości i strzału u napa- 
stników austrjackich były przyczyną 
porażki w stosunku 2:3, W każdym 
razię Austria bardziej, niż zwycięska 
reprezentacja Wiednia dowiodła, że 
zawodowcy austrjaccy mogą z powo- 
dzeniem spełnić posłannictwo nauczy- 
cieli piłkarstwa: niemieckiego, które im 
przeznacza zwiazek niemieckł 

Drużyny hiszpańskie straciły ostat- 
nio dobre imię na rynku południowo- 
amerykańskim Pisma tamtejsze pod- 
noszą, że nie można się od mich niczego 
mauczyć i że wymiki, które osiągają są 
mizerme. Natomiast wielkiem powo- 
dzeniem cieszą się kluby środkowo - 


nopolem Amerykan W trzeciej wresz- 
cie — kula i aysk -- przewaga Ame- 
rykan jest wyraźna, jednak mają oni 
groźnych konkurentów w Finlandczy= 
kach. i 

Oszczep dwukrotnie miał na liście 
triumfatorów Szweda Lemminga, dwu- 
krotnie Myrrę, raz Szweda Lundquista. 
Wprowadzony został do programu 0- 
limpijskiego na wniosek narodów pôl- 
nocnych i pozostał ich monopolem. 
Amerykanie nie mieli tu nic do powie- 
dzenia. Rzut ten wymaga wybitnej spe 
cializacji i nikt z jego mistrzów nie 
zabłysł w innych dyscyplinach, Naj. 
wybitniejszym oszczepnikiem był zde- 
cydowanie Myrra, choć grożną konku- 
rencją zdaje się być dla niego trium- 
fator z Amsterdamu Lundquist, który 
jest w coraz lepszej formie i przekra- 
cza ostatnio stale 70 mtr. Rzut oszcze= 
pem jest wogóle w stadium ciąglego 
rozwoju, o czem Świadczą poprawia 
jące się z roku na rok wyniki. 


Rzut młotem był monopolem Ame- 
rykan, którzy dopiero w Amsterdamie 
odstąpili palmę pierwszeństwa — zre- 
sztą niespodziewanie — olbrzymiemu 
Irlandczykowi O'Callanghanowi 

Niezwykła popularność w Ame- 
ryce rzutu młotem, tłumaczy. 
się raczej tradycjami niż wartością 
Sportowa tego pumktu. W Ameryce. 
naprzykład rzut młotem figurował w 
mistrzostwach już w roku 1876. nato- 
miast rzut oszczepem zdobył prawo O- 
bywatelstwa dopiero w roku 1909. O- 
szczep jednak wypiera coraz bardziej 
młot i przypuszczalnie w niedługim 
czasie stanie się on równie niepopu= 
larny wśród. Yankesów, jak w Eu- 
ropie, 

Bohaterami rzutu młotem na Olimp- 
jadzie byli dwaj Amerykanie Flanna- 
gam I Mac Grath Flannagan pierwszy 
zapisał swe nazwisko na liście zwy- 
cięzców. Mac Grath zdołał zwy- 
ciężyć dopiero w r. 191a. Mac Grath, 
dziś pięćdziesięcioletni policjant ame- 
rykańsk:. ciągle jeszcze jest mistrzem 
w swej specjalności 7 w roku bieżą- 
cym przybył do Amsterdamu, by cho- 
ciaż być Świadkiem walki. 

Ryan i Tootell, tak jak i Irlandczyk 
O'Callaghan nie osiągnęli już klasy 
swych poprzedników, a ostatnie wyni- 
ki Amerykan zdają się świadczyć o 
malejącej popularności tego niepopular= 
nego rzutu, °- 

W dysku i kuli walka toczy się mię- 
dzy Ameryką i Finlandją Raz jeden 
winieszał się do tego duetu Węgier 
Bauer (zwyciężył w Paryżu przed 
Czechem Jandą), lecz stało się to 
w początkach tej konkurencji, opar- 
tej nie na naturalnym ruchu lecz na 
klasycznych wzorach greckich. Kształ- 
towały się wówczas zaledwie pojęcia 
o stylu i zwycięstwo Bauera było rów 
nię przypadkowe jak sukces Barret- 
ta, który stanął do dysku, nie mając 
go nigdy prawie w ręku i zwyciężył 
trenujących już długo Greków. w 
Barrett wprowadzit dopiero dysk do 
Ameryki, 

Od czasu Olimpiady w St. Louis zaa 
czyna toczyć się walka dwu mocarstw, 
a zwłaszcza dwu styli: Ameryki i Fins 
landji, Finlandja, opóźniona w rozwo» 
ju w stosunku do Ameryki przyszła nau 


w dysku, w kuli bowiem Amerykanie 
byli bezkonkurencyjn: i poza jednem 
zwycięstwem Finlandii na „kadłubo- 
wej“ Olimpiadzie w Antwerpii nie schy 
lili czoła ani razu. 

Naiwybitniejszymi miotaczami ku 
li byli Amerykanie Ralph Rose i Mac 


europejskie, a Sparta. Rapid i Ferenc- 
varosi otrzymały szereg ofert na przy- 
jazd. Dopiero na drugim planie sta- 
wfńame są zawodowe drużyny angiel- 


Donald. Oni to przekroczyli jako pierw 
sł granicę 15 mtr. Ralpi Rose „dobył 
tytuł mistrza olimp. w r. 1904. 1908 
i 1912 (w rzucie oburącz). Mac Do- 
nald był mistrzem Olimpiady Sztok= 
holmskiej. Rose., prawnik z zawodu, 
umarł w roku 1921 na zapalenie płuc, 
Mac Donald jeszcze diś jest mistrzem 
Ameryki w rzucie kainieniem.  * 

i Na właściwe wyżyny wzniosłą się 
jednak kula dopiero w roku bieżącym, 
kiedy nietylko poprawiano kilkakrota 
nie rekord, ale przeszło dziesięciu za” 
wodników przekroczyło granicę 15 m, 
czem przedtem mogło się poszczycić 
zaledwie paru miotaczy, 

„W»dysku mamy dwu gigantów. She< 
ridana, który dwukrotnie triumtował w 
czasach gdy o czterdziestce nie można 


je 
Penarol, jedna z najlepszych drużyn 
rugwaju prowadzi obeanie w mistrzo 
stwie swego kraju 1 wybiera się w lu- 
tym do Europy. Natomiast Nacional, 
który dał do reprezentacii olimpijskiej 
9 graczy, stoi w tabeli na 6 miejscu 


ZAROPANE 


Willa „Jasna Pani” 
ul. Zamojskiego (parcele) 


wolne pokoje słoneczne, bslkony, 


turalnie później do głosu, lecz zawsze 
miała coś do powiedzenia Zwłaszcza 


werandy, kanalizacja, elektrycz- 
ność, łazienka, dom murowony 
wśród lasu blisko skoczni. 


Dr. H. LEWIN Starszy 


NIFCAŁA 12. telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne | ałemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r, i odd 2 — 9 w 


W niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


(U KIJE 


było jeszcze marzyć Izmarł na zapale= 
nie płuc w r, 1918) i Fousera, najszyb- 
szego dyskobola świata. Houser jest 0- 
bok Prinsteina jedynym zawodnikiem, 
który trzykrotnie zapisał się na tabli- 
cy olimpijskiej na liście zwycięzców. 
Najwybitniejszym przedstawicielem 
stylu fińskiego był Taipale, pozatem 
jeżeli nie pierwsze, to w każdym razie 
drugie miejsce zajmowali Finlandczy= 
cy zawsze: Nittymaa — Paryż, Kivi— 
Amsterdam 


i ŁYŻWY. 


(Polska Spółka Sporfowa 


Warszawa Al. 
Cenniki 


Jerozolimska 23 
gratis 


WSZELKI SPRZĘT SPORTOWY i CAŁKOWITE 
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wykonywa 


POLSCE 
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WISŁA, MISTRZ PIŁKARSKI LIGI i POLSKI 


Wspaniała postawa zwycięzcy w rozgrywkach ubiegłego sezor.u 


Mistrzostwa Ligi piłkarskiej są 
w polskiem życiu sportowem wy- 
darzeniem zbyt poważnem, aby 
przejść nad niemi bez słowa do po- 
rządku dziennego. Dlatego też dziś, 
kiedy termometr roznamiętnienia 
klubowego spadł do zera, przystę- 
pujemy do zestawienia bilansu każ- 
dego z 15-tu zespołów ligowych. 
Zaczynamy — rzecz prosta — od 
mistrzowskiej Wisły, 

Słynna drużyna grodu podwa- 
welskiego — dziś już niemal że 
synonim piłkarstwą polskiego — 
Wisła, zdobyła w r. ub. po raz 
drugi tytuł mistrza Polski. Wspa 
niały ten sukces, uzyskany w 
sposób nie podlegający dyskusji, 
świadczy. że Wisła jest dziś ab- 
solutnie najlepszą drużyną pol- 
ską i że w składzie tegorocznym 
posiada wielkie szanse na wywal 
czenie tytułu mistrzowskiego w 
r. 1929-vm po raz trzeci. 

Tegoroczny plon 28-iu me- 
czów krakowian w postąci 42 
punktów, zdobytych przy stosun 
ku bramek 98:36 na swą ko- 
rzyść, wobec 40 punktów i sto- 
sunku bramek 95:32 uzyskanych 
w r. 1927-m potwierdza wprost 
idealnie jednolitą formę mistrza 
Polski, 

Do formy tej w roku bieżącym 
zbliżyło się kilka drużyn, żadna 
jednak osiągnąć jej nie potrafiła. 
Bo też doprawdy trudno powie- 
dzieć, co jest większą zaletą wi- 
Ślaków — szybkość przeprowa- 
dzenia akcji, czy ich odporność 
psychiczna, umiejętność rozkła- 
dania sił, czy nieustępliiwość w 
walce, bojowość czy spokojne dą 
żenie do zwycięstwa, kondycja 
fizyczna, czy sztuka wykorzy- 
stania słabości przeciwnika. Jesz 
cze trudniej jak powiedzieć. jest 
wszystkie te bezcenne walory 
zdobyć i zaszczepić w drużynie 
na stałe. Wisła sztuki tej potra- 
fiła dokonać i dlatego dziś kró- 
luje na tronie piłkarskim niepo- 
dzielnie, 

Tegoroczną swą karjerę ligo- 
'wą rozpoczęli wiślacy meczem z 
Ruchem. Wynik 4:0 — znak 
bezapelacyjnej wyższości nad 
przeciwnikiem zachwiał poboż- 
nemi życzeniami antagonistów, 
donpatrujących się w klęsce 1:3, 
poniesionej tydzień przedtem w 
meczu towarzyskim z Pogonią 
katowicką, zmierzchu mistrzów. 

Dalsze mecze ligowe przyno- 
szą zwycięstwa tak Świetne, że 
opinia przestaje wogóle wierzyć 
w możliwość pokonania drużyny 
krakowskiej, Turyści (4:0), 
Czarni (3:0), T. K. S. (7:2), War 
ta (3:2), schodzą kolejno poko- 
nani z pola walki. 

Pierwsze memento dla klubu 
białych gwiazd w czerwonem po 
lu przynosi wielkanocny pobyt 
budapeszteńskiego Vasasu. Re- 
mis 1:11 porażka 1:2 są zapowie 
dzią pierwszej klęski ligowej, 
która spada na Wisłę w Warsza 
wie, 

Nimb niepokonanych, ów mo- 
ralny puklerz tak ważny w spot- 
kaniach sportowych zdziera z 
krakowian stołeczna Legja, zwy- 


Na zawodach pływackich w Wied- 
niu osiągnięto szereg niezłych wyni- 
ków, 100 mtr. nawznak wygrał Keller 
— 1:16,4, 100 mtr. st dow. Staudinger 


+ 1:05.8, 400 mtr. note weny ND! trzeci młody, obiecujący gracz 


100 mtr. st. klas Schadfer—l1:20.6 
sztajecie 3 x 100 st. zmiennym Scha- 
fer, Keller i Staudinger ustanowili no- 
wy rekord w ozasie 3:44, Panie: 400 
mtr, na piersiach Bienefeld 7:09.4 (rek, 
aus), 300 mir, st. dow, Lówy—4:47.3 
(rek. aus), 

Na zawodach pływackich w Strass- 
burgu osiągnięto wyniki następujące 
100 mtr. nawznak Zeibig — 1:153 
(rek. franc.), 200 mtr. Zeibig — 2:44 
(rek, fr.), 200 mtr na piersiach Tallon 
— 2:546 (rek. fr.), 200 mtr. na pier- 
siach dla pań Stoffel — 3:32.1 (rek 
francuski). 

Na zawodach w Akwizgranie Świet- 
my pływak niemiecki Kiippers osiągnął 
ma 200 mtr, nawznak wynik 2:40.7, co 
jest nowym rekordem Europy, 


Łyżwy, saneczki, narty 


przybory do hockeya 
zimowego 


wyrobów krajowych 
iC C, M. Canada 


w wielkim wyborze 


(i Sportowy 


POZNAŃ. Św. Marcin 14 


Cenniki gratis. 


Wystawiamy na P., W. K. Poznań 


ciężając 1:0. Mecz ten jest czar- 
nym dniem dla drużyny mistrza. 
gdyż reprezentacyjny skrzydło- 
wy Polski Adamek, łamie w spot 


je groźny rywal Śląski I. F. C. W |porażka 1:2 do Warszawianki. |wysokocyfrowe triumfy nad Po-'„arbuje zwycięstwami 4:2 i 1:0 


trzy dni później niefortunny orga 


Odporność psychiczna czerwo |lonią 7:2 i Pogonią 6:1 z 


dain 


Amia 


nizacyjnie wyjazd zadufanych w |nych nie pozwala im na diugie| wróżyć powrót do dawnej for- 


swe siły Wiślaków do Slavii pra 


kaniu z Ziemianem (Legja) nogę, | skiej, przynosi im nową klęskę 
la prowadzenie w Lidze obejmu- 10:5. W ślad za tem przychodzi 


Tennis 


Spotkanie tennisowe francusko - nie- 
mieckieę w Hamburgu wykazało ogrom 
ią przewagę drużyny paryskiej, w któ- 
rej barwach grali Cochet, Borotra, 
Brugnon i George. Francuzi zwyciężyli 
bez trudu w stosunku 11:1, a ledynym 
sukcesem Niemców była mowa Boro- 
try, wygłoszona po niemiecku, co z za- 
chwytem podkreślają wszystkie dzien- 
niki, Wyniki poszczególnych spotkań: 
Borotra — Moldenhauer 6:2. 1:6, 6:2, 
Cochet — Spiess 9:7, 6:2, Brugnon — 
Desaart 6:4, 4:6, 6:2, Borotra, George 
— Moldenhauer, Rahe 7:5, 6:4, Cochet, 
Brugnon — Dessart, Frenz 6:2, 8:6, 
Cochet — Moldenhauer 3:6, 6:1, 6:4, 
9:7, Borbtra —- Spiess 3:6, 6:2, 6:1, 
Brugnon — Prenn 6:3, 4:6, 6:1, Cochet, 
Brugnon — Moldenhauer, Rahe 6:3, 
6:2, Borotra, George — Dessart, Prenn 
1;6, 6:1, 6:4, Jedyny punkt dla Niem- 
ców zdobył Dessart, bijąc najsłabsze- 
go z Francuzów Georga 2:6, 6:3, 6:4, 

SeAsacyjnym sukcesem może się po- 
szczycić mistrzyni Świata Hellen Wills, 
która bawi teraz na tournee po archi- 
pelagu Hawai. Oto w Honolulu poko- 
nałą ona mistrza Hawai — Athertona 
Richardsa w stosunku 7:5, 7:5, 
| Holenderska lista najlepszych tenni- 
«slstów stawia na pierwszem miejscu 
yświetnego Timmera, drugi jest Diemer 


Marinkelle. Wśród pań Bouman jest 
nieklasyfikowana, a pięrwszę miejsce 
zajmuje Rollin Conquerque, 

Tilden ma być podobno ułaskawiony 
na najbliższem posiedzeniu Związku a- 
merykańskiego. Powody tej niespo- 
dziewanej zmiany frontu są nader pro- 
załczna. Oto w roku ubiegłym docho- 
dy z mistrzostw wynosiły 20.000 dota- 
rów, w roku ubiegłym tylko 14000 
Różnica 6.000 dolarów, znaczna nawet 
dla bogatego Związku amerykańskie- 
go, wymikła z dyskwalifikacji Tildena, 
który nie brał udziału w mistrzostwach. 
Odczuwszy więc na własnej skórze 
„Kasowość* Big Billa, Związek posta- 
I przywrócić mu prawa amator- 

ie 

Włochy zgłosiły się do rozgrywek 
o puhar Davisa, jako trzecie państwo 
Jak wiadomo termin zgłoszeń upływa 
30 stycznia, 

Karol Kożeluh rozegra! w Ameryce 
24 spotkania, przegrywając zaledwie 3 
razy. Z samym Richardsem walczył 
Kożeluh 17-to krotnie. 


WYBOR OLBRZYMA 


MŁODKOWSKI 


_ PL. TRZECH KRZYŻY 18. 


rozpamiętywania niepowodzeń. 
Groźna rozprawa z katowiczana 
mi przynosi Wiśle wynik 3:2, a 


„FINAŁ. WALK LIGOWYCH 


Sensacyjne spotkanie hokserskie zo- 
stało rozegrane w Paryżu, Na ringu 
stanęli mistrz Świata wagi muszej dzie- 
dzic tronu bokserskiego po Fidel la Bar 
bie Izzy Schwartz i mistrz Europy i 
Francji tejże kategonii Emil Pladner. 
Choć stawką walki nie był tytuł mi- 
strza Świata zainteresowanie spotka- 
niem bylo ogromne, Pladner jest nal- 
lepszym może pięściarzem Europy, 
przegrał dotąd zaledwie dwa razy na 
punkty do Johnny Hilla i uważany jest 
za przyszłego mistrza Świata Francuz 
dowiódł, że nadzieje te nie są plonne. 
bijąc Schwartza w dwunastorundowem 
spotkaniu pewnie na punkty, Pjerwsze 
cztery starcią były naogół wyrówna- 
ne, później zaczęła się zarysowywać 
wyraźna przewaga Pladnera, który 
swemi prostemi dał się bardzo we zna- 
ki Amerykaninowi, Schwartz kończył 
spotkanie bardzo wyczerpany. W in- 
nych spotkaniach Sandwina zmusił do 
poddania się w ósmej rundzie murzyna 
Cartera, a olbrzym włoski Primo Ca- 
nera znokautował w trzeciej rundzie 
Francuza Barricka. 

Walka o spadek po Tunncyu o mi- 
shrzostwo Swiata wszystkich kategorji 
rozpoczęła się już w Ameryce. Chwi- 
lowo rozgrywane są tylko spotkania 
eliminacyjne, a najlepsi pięściarze nie 
zetknęli się jeszcze ze sobą. Według 
dzienników amerykańskich lista naj- 
lepszych ciężkich wag śwłata, z któ- 
rych wyłoniony zostanie następca 
Tunneya przedstawią się następująco: 
Jack Dempsey, Jack Sharkey, Johnny 
Risko, Godfrey, Paolino, Tommy Lou- 
ghran, Tom Heęney, Young Stribbling, 
Jack Delaney, Jim Maloney, Jaok 
Gross i Knute Hansen 

Johnny Risko, jeden z najpoważniej- 
szych kandydatów do tronu bokser- 
skiego sprawił dotkliwy zawód swym 
zwolennikom, przegrywając do Jim Ma 
loneya pewnie na punkty, 


Pięściarstwo 


Domgórgen mistrz Niemiec wagi śred 
niej, kandydat do tytułu mistrza Euro- 
py znokautował w Koblencii w ósmej 
rundzie Francuza Paga. Jednocześnie 
Heeser znokautował w drugiem star- 
ciu Francuza Compera, a Enge|-—-Thou- 
venina Tak więc triumf bokserów nie- 
mieckich był niezaprzęczalny, 

Spotkanie międzypaństwowe Nierucy 
— Norwęzja zakończyło się spodziewa 
nem zwycięstwem bokserów niemiec- 
kich w stosunku 6:2. Barw zwycięz- 
ców bronili: Ansbóck, Ziglarski, Pro- 
fazi, Diibbers, Mietschke, Walther, 
Spólkel i Pistulla. Zwycięstwa dla Nor- 
wegów zdobyli Bjerke w w. piórko 
wej i Thorsen w w. półciężkiej, 


Spotkanie międzypaństwowe Włochy 
— Danja, rozegrane w Kopenhadze, za- 
kończyło się zwycięstwem Włochów w 
stosunku 5:2, A 

Young Stribbling jeden z nallepszych 
bokserów Amęryki, znokautował w 3 
rundzie Sid Terrisa. 

Schmelling ma walczyć 12 b. m. 
Nowym Jorku ze świetnym Jackiem 
Sharkeyem, który powrócił już do 
zdrowia po chorobie kolana. Sezon 
Schmellinga za oceanem jest tak inter 
resujący, że zrezygnował on z tytułu 
mistrza Niemiec wszystkich kategoryj, 
nie chcąc.winacać do Europy. 

Tom Heeney, jedyny z bokserów wa- 
gi ciężkiej, który obok Dempseya, wal- 
czył z Tunneyem o mistrzostwo Świa- 
ta wszystkich kategoryj, postanowił 
wycofać się z życia sportowego Po- 
wodem jest nieprzejednane stanowisko 
jego młodej żony, nienawidzącej ringu, 
rękawic, a zwłaszcza Śladów mlęści, 
które walki zostawiają na twarzy mał- 
żonka 

Teddy Sandwina, jedna z mallepszych 
wag ciężkich Europy. spotka się w 
styczniu z mistrzem Anglli Phil Scot- 
tem, 
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Koiarstwo zagranicą 


Francia — Belgila międzypaństwowe 
spotkanie kolarskie zakończyło się 
zwycięstwem Francji w stosunku 4:1. 
W biegach stayerów triumfował Gras- 
sin, bijąc na 30 kim, w czasię 26:39.2 
Linarta, Gatudala i Thollembecka. W 
biegu z doganianiem za motorami Pail- 
lard zwyciężył Benoistą, w meczu 
sprinterów — amatorów Beaufrand po- 
konat van Massenhove, a zawodow- 
ców Galyvaing—Zaunsa. Jedyny punkt 
dla Belgi zdobyli szosowcy Dervacs, 
van Hevel, Haemerlynck i Aerts, bijąc 
w meczu Omnium Leducqa, Bellenge- 
ra, Pelissiera i le Drogo. 

Sześcłodniówka nowojorska zakoń- 
czyła się zwycięstwem znakomitej pa- 
ry Giorgetti, Spencer 


Bieg dookoła Francji odbędzie się w 
roku przyszłym w czasie od 30 czerw- 
ca do 28 lipca. Dystans 5266 klim., po- 
dzielony będzie na 22 etapy, 

Międzynarodowy mecz kolarski sprin 
terów we Wrocławiu zakończył się 
niespodziewanem zwycięstwem Osz- 
melli, który pokonał Eńgla, Knappogo, 
Martinettiego i Kaufmanna, 

Najlepsi kolarze Włoch stanęli do 
walki na torze w Medjolanie, rozgry= 
waiąc mecz Omnium. Zwyciężył nie- 
spodziewanie Tonani, bijąc Girardenga 
Bindę i Piemontesiexo. 

Bułgaria organizuje w moku prey- 
szłym Bieg dookoła Bułgarji. Dystans 
wynosić będzie 1500 kim, podzielo- 
nych na 10 etapów. 


„ZAWODY SZKOLNE" 


Niemców z zawodowcami 


Po długlej wojnie Niemiec z zawo- 
dowstwem nastąpiło wreszcie zawie- 
szenie broni. D. F B, (Niemiecki Zwią- 
zek Piłkarski) chcąc wyjść obronną rę- 
ką z tego zatargu, który był zatar- 
giem nietylko między „amatorami“ Nic- 
miec i zawodowcami, ale i wewnętrz- 
nym kryzysem piłkarstwa niemieckie- 
go, zabronił nadał gier z zawodowca- 
mi, pozwolił jednak na rozegranie sze- 
snasta spotkań dla „nauki“, Że ten ty- 
tuł jest tylko wykrętem formalnym, 
broniącym godności D, F. B., świadczą 
Jednak warunki, na których mają być 
rozegrane owe spotkania, Uczono nas 
bowiem, że za naukę się płaci i nie 
żąda się rewanżu, zwłaszcza, że nau- 
czyciele wcale go nie chcą Zawodow- 


cy dążą do ekspansji swego piłkar- 
stwa, duszącego się w ramach spotkań 
w kraju, wcale jednak nie chcą u sie- 
bie widzieć drużyn amatorskich z za- 
granicy. 

Tymczasem w myśl postanowień D. 
F. B. każde spotkanie dla „nauki“ po- 
łączone jest z rewanżem na boisku 
nauczyciela na identycznych warun- 
kach finansowych. A więc „amatorzy“ 
niemieccy chcą zarabiać tyle samo, co 
lojalni zawodowcy. Projekty te D.F. 
B. spotkały się z opozycią Austrii któ- 
ra przedewszystkiem jest zaintereso- 
wana w zniesieniu zakazu. Ilość gier 
jest zbyt mała, a warunki finansowe 
są zdaniem Wiednia niewystrczające. 


* SKRZYNKA POCZTOWA 


„„Przeglądu Sportowego' 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P. J. Tyd., Białystok. Za współprą- 
cy bardzo jesteśmy zadowoleni i pro- 
simy © nią ma przyszłość. Legitymację 
na T. 1929 wyślemy w odpowiednim 
czasie, : 

P B Kruk, Lwów Jesteśmy pismem, 
które najmmiej wspólnego ma z polity- 
ką Nie wydrukujemy. 

P. Jul Izn, Warszawa. Może pami 
skomunikuje się bezpośrednio z Kono- 
packą, Grochowska 25. 

P. Sam. Berg., Łódź, O jubileuszu 
Unionu pisaliśmy, Stosunki masze z 
prez, Tieblem sa jak maglepszę, _' 


o Fnoibaltlei =—* 


P. Hub. Bad., Katowice-Brynów. 
Przepisy. drukowaliśmy rok temu, Pra- 
wdopodobnie w tym roku powtónzymy. 
Jeśli sprawa nie cierpi zwłoki, niech 
pan przejrzy poprzedni rocznik. Uwagi 
o konkursie naogół słuszne. Która dru 
Żera uzyska największą iłość głosów— 
trudmo przewidzieć. Administracja fuż 
załatwiła. 

P. J. Bog., Chyrów. W wypadku u- 
zyskania nagrody, prosimy o powtórze- 
nie adresu warszawskiego, gdyż w na- 
wale pracy nie możemy, łuać madestane 
awiza E 


— 


my. 
Tymczasem druga drużyna za 
graniczna, tym razem Budai 33, 


Różne 


Nurmi opuścił w dniu 5 grudnia brze 
gi Europy. Wsiadł ma statek jeszcze 
jako. amator, płerwszy jego knok ma 
ziemi amerykańskiej będzie już jednak 
krokiem zawodowca. Wielki biegacz 
twierdzi coprawda, że nie jest jeszcze 
zdecydowamy na zawodowstwo, ale 
między wierszami interwiewu możemy 
przeczytać co innega Nurmi bowiem 
oznajmił, że nie wienzy by dochował 
Swą formę do przyszłej Olimpjady, że 
propozycje, które mu czynią w Ame- 
ryce, zaberzpieczą mu przyszłość na 
cale życie i t. d, Jednem słowem Nur- 
mi daje do zrozumienia, że amatorstwo 
ciążu mu już tnochę, 

Sezon ubiegły w Ameryce był wy- 
jątkowo płodny w rekordy, Padło ich 
aż 201, z czego na lekką aletykę przy» 
pada 58, a na pływanie 143, Najobfit- 
sze żniwo przypadło w udziale Marcie 
Noreliiis — 10, Kojac ma na swem su- 
mieniu 8 rekordów, a Weissmüller tyl- 
ko jeden. 

Zawody w hali berlińskiej przynio- 
sły w biegu 1000 mtr, zwycięstwo 
Wichmannowi w czasie 2:34, w: trój- 
boju sprinterów triumfował Körnig 
przed Jonathem i Meierem, 

Hokej węgierski. który debiutował 
po zarzuceniu bandy przed paru zale- 
dwie laty, robi ogromne postępy. Do- 
wiódł tego już na Olimpiadzie, gdzie 
ze skromnego outsidera stał się groź- 
nym rywalem, a ostatnio może się po- 
szczycić zaszczytnym wynikiem w 
spotkaniu z jedną z najlepszych dru- 
żyn Europy Wiener Eislauf Vereinem. 
Węgrzy przęgrali w stosunku 2:4, byli 
jednak driiżyną równorzędną, a chwi- 
tami mieli nawet znaczną przewagę. 

Pierwszy minister sportu na Świecie, 
Henryk Pate, wystąpił ostno przeciw- 
ko coraz częściej powtarzającym się 
w sporcie francuskim wypadkom pseu- 
doamańorstwia, W deklaracji swej Pate 
stwierdza, że nie będzie popierał żad- 
nago związku lub klubu sportowego, 
który przyjmie zasadę odszkodowań za 
utracone zarobki. Stanowisko min. 
Pate uderza przekłewszystkiem w pił- 
karstwio francuskie, w którem stosun- 
ki są dosyć zabagnione. Publiczną ta- 
jemnicą jest, że jeden z graczy pa- 
rysikich dostat 40.000 franków, za wy- 
jazd nia prowincję, a inny znowu 50.000 
franków za pozostanie w. Paryżu. 

arciarze norwescy: Sversrud, Kol- 
terud i Helzet zostali zaproszeni do 
Japonii. Do krainy „Wschodzącego 


słońca" wyjeżdża również jako trener 
łyżwiarski mistrz świata—Claes Thun- 
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się!':a twardej skórze Wisły kardy- 


nalne przykazanie sportowców: 
nie bądź pewny zwycięstwa, bo 
przegrasz. 

Słynne derby krakowskie, spot 
kanie z Cracovią zasadę tę po- 
twierdzają w pełni: białoczerwo 
ni triumfują nad białą gwiazdą 
ZA; 

Mecz ten zaczyna najsłabszy 
okres ligowy Wisły. Zaraz po 
nim, mimo gry na własnem boi- 
sku mistrz przegrywa 2:4 z Ł. 
K. S-em, który w tym okresie na 
leżał do najsłabszych zespołów 
ligowych. Na czele tabeli zjawia 
się Warta poznańska — o Wiśle 
przestaje się mówić, tembar- 
dzięj, że skąpa ilość meczów, roz 
grywanych spycha ją według 
ilości punktów zdobytych na 
plan dalszy, niżby się to jej nale- 
żało według punktów  straco= 
nych. 

W owym okresie słabości do- 
pomaga krakowianom los, ZSY- 
łając im na przeciwników dwie 
najsłabsze drużyny ligowe, które 
mimo to z największym trudem 
Wisła zwycięża, bijąc Śląsk 2:1 
i Hasmoneę 1:0. 


Mimo to w końcu czerwca u- 
daje się zdobyć Wiśle pierwsze 
miejsce w turnieju  jubiletszo- 
wym Czarnych, gdzie pobiła za- 
równo drużynę jubilata, jak swą 
odwieczną rywalkę—Gracovię. 


Mecz z T. K. S-em przynosi 
Wiśle jej tegoroczny rekord 
bramkowy, wynik 9:0. Jest to 
jednak błysk. który zaćmiewa 
już za tydzień słynny mecz 1:2 
z Ł. K. 5-em, a po nim skromne 
remis 1:1 z Ruchem. 


Rewanżoweę spotkanie z Cra- 
covią zakończone świetnym 
triumfem Wisłv 5:1, rozpoczyna 
trzęci okres mistrza w walkach 
ligowych. Tak, jak na pier- 
wszem spotkaniu z Cracovią Wi 
sła się załamała, tak w drugiem 
jakby się odrodziła. Od tego mo- 
mentu aż do ostatnich dwu me 
czów z 1. F., C. i dogrywki z Ł. 
K. S-em Wisła nie tylko, że nie 
przegrała Żadnego spotkania, 
lecz nawet nic pozwoliła sobie 
na wynik  nierozstrzygnięty, 
Zwycięstwa 3:2 nad Czarnymi, 
6:2 z Warszawianiką, 7:2 z Po- 
lonią, 4:1 z Hasmonea, 2:1 z Le- 
gla, 2:0 z Pogonią, 5:0 z Turysta 
mi i 9:2 ze Śląskiem stanowią 
pasmo triumfów pierwszej jako- 
ści. Dopiero w ostatnim meczu 
z I. F. C. w Katowicach czerwo- 
ni tracą jeden punkt, a historycz- 
na dogrywka z Ł. K. S-em, mi- 
mo, że rozpoczynała się od rzu- 
tu karnego dla Wisły, przynosi 
jej w plonie dalsze 2 punkty stra- 
GONG, 


Ów pobieżny szkic historji te- 
gorocznych walk ligowych Wi- 
sły jest kanwą, na której będzie 
można uwypuklić i odpowiednio 
wycieniować talenty i umicjęt- 
ności poszczególnych graczy dru 
Żymy mistrza. Uczynimy to w 
numerze następnym „Przeglądu 
Sportowego. 

Jerzy Grabowski. 


Przeciwko Los Angelos jako miejscu, 
gdzie odbędzie się X Olimpiada 
noszą się już teraz głosy sprzeciwu. 
Prym trzyma Anglja, która wychodząc 
z założenia czysto amatorskiego spor- 
tu. stwiendza, że tylko niewielu i to 
niemajlępszych zawodników mogłoby 
wyjechać w talk daleką podróż. Aby 
bowiem dotnzeć do Los Angelos, przy- 
zwyczaić się do klimatu i powrócić do 
straconej wskutek jazdy okrętem for= 
my, trzeba by poświęcić około 6 ty- 
godni. Anglija przytem kategorycznie 
protestuje przeciwko zwrotowi kosz 
tów podróży, jako sprzecznemu z ideą 
olimpijską i mogącemu stwarzać pre- 
cedonsy na przyszłość. 

Jednocześnie i w Niemczech podno- 
szą się głosy przeciwko wysyłaniu re- 
prezentacji, przyczem motywy są mniej 
szłachotne, a bardziej bijące w sedna 
rzeczy. Zawodnicy europejscy z wie- 
lu względów nie osiągną w Los Ange 
los wyników normalnych i przypusz- 
czać należy, że X Olimpiada przynie- 
sie Ameryce taki sam sukces, jak O- 
limpjada III — wszystkie pierwsze miej 
sca poza podnoszeniem ciężarów, do 
staną się w ręce Amerykan, 


PRZYRORY SPORTOWE 
AL. JEROZOLIMSKA Z5. 


Polska Spółka Sportowa 


Cenniki wysyłamy bezpłatnie 


Szczuplutki, ażurowy: twarz o deli- 
katnych rysach, zamyślona, zawsze 
smutna; tylko oczy patrzą na świat 
weselej, choć w błysku ich igra ledwie 
dostrzegalny odcień ironii. Oto Stefan 
Głon, taki jakim się go widzi poza rin- 
giem. 

„Na ringu przekształca się niespodzia 
mie, Ten długi, wątły zdawałoby się 
chłopiec stale się stalową sprężyną; 
stojąc na samych kkoniuszkach palców, 
to odskakuje, to dopada przeciwnika, 
Taz po Taz rażąc go zaciśniętą mocno 
pięścią, umicjącą zawsze odnaleźć dro- 
ge. Usta przybierają wyraz twardy, 
energiczny, oczy patrzą przed siebie 
Śniało i zdecydowanie 

Dzięki swej estetycznej sylwetce, 
dzięki precyzyjnej, wytwornej techni- 
ce, dzięki wreszcie niezwykłej loialno- 
ści i kurtuazii, jakiemi się obok wy- 
jątkowej ambicji, odznacza — „Stefan 
Gton jest iednym'z najelubieńszych na- 
szych pięściarzy. Pozatem, czy. nie 
jest jednym z tych, którzy naigodniej 
reprezentowali Polskę zagranicą? 
Choćby . ostatni jego występ, ta po- 
rażka w 'Budapeszcie.. porażka, po- 
niesiona na punkty, po zaciętej walec 
z Kocsisem, mistrzem Europy i mi- 
strzem: olimpiiskim! Czy taka przegra- 
ma mie jest warta kilku zwycięstw? 

Głon wygląda tak młodo, że dziw- 
nem się wydaje, by już cztery lata te- 
mu mógł posiadać tytuł mistrza Pol- 
ski. Zawdzięcza to swemu niezwykłe- 
nm uporowi, szalonej pracy nad so- 
bą. Wynika to z własnego icgo opo- 
wiadania, w którem, na prośbę naszą, 
opisuje przebieg swej karjery sponto- 
wej: 

— Przypominam sobie, iż w dzie- 
ciństwie najmniej upodobania miałem 
do boksu. Razu pewnego jednak brat 
mój, Czesław zabrał mnie na trening 
ówczesnego Wielkopolskiego Klubu 
Bokserskiego. Od tego czasu nie opu- 
ściłem ani jednego treningu, pozosta- 
jąc jednak stale tylko widzem, Mia- 
łem witenczas 14 lat, ważyłem zale- 
dwie 44 kilo; z tego powodu oświad- 
czono mi, że jestem za słaby, że ciosy 
przeciwników, podczas zaprawy, mo- 
głyby mię zabić i że jako członka 
czynnego mmie nie przyjmą. Nie da- 
łem się jednak odwieść od raz powzię- 
JR NK ZEW WE O TEA 


Z całego kraju 


Bydgoszcz, K. S. Polonia, najstarszy 
po Sokole i najwszechstronniejszy klub 
sportowy wykazuje ożywioną działal- 
mość. Sekcje zimowe rozpoczęły tre- 
mingi W organizacji sekcie: łyżwiar- 
ska i hokejowa pod kierunkiem p. Wi. 
Plażalskiego. 

Polonia l-b — K, S. Szkoła Oficer- 
ska 5:1. Gra bardzo ładna i „fair“. 
Szk. Oficerska pomimo wysokiej prze- 
granci była przeciwnikiem równorzęd- 
nym. Polonia zawdzięcza wynik kon- 
dycii strzałowcj napadu i świetnej 
wprost grze obrony, Sędziował b, do- 
brze p. Jeszke. 

Astorja — Sokół 2:2. Gra naogół cie- 
kawa z lekką przewagą Astorii, 

Przedmecz Astoria l-b — Szkoła O- 
ficerska 3:1 

Ostrów (Wlkp.), W dalszych Toz- 
grywkach o puhar p. Maćkowiaka po- 
konat 60 p p.—Seniorów 3:0, a Ostro- 
via — Czarnych 4:0, Prawdopodobny- 
mi finalistami będą Venetia i Ostrovia, 

Gnieźnieńska Stella przystąpiła do 
związku hokejowego. Trening obeimu- 
je p. Drzewiecki, były bramkarz 
Poznania. W grupie zachodniej 
będą wobec tego walczyć o tytuł mi- 
strza klub Łyżw. i A. Z S. — Poznań, 
T. K. S — Toruń i Stella — Gniezno. 

Biała Śląska. Ostatnia rozgrywka 
tego sezonu o mistrz kl. A. między B. 
K. S (Biała) — B. B. S V. zakończyła 
się zwycięstwem ostatnich w stosunku 
9:2. Lokata poszczególnych drużyn 
przedstawia się następująco: B., B. S. 
V, —14 gier, 26 pkt.; T. S. Biała - Lip- 
nik — 14 gier. 26 'p.; Sturm — 14 gier, 
13 pkt; Sportklub — 14 gier, 12 pkt.; 
Hakoah — 14 gier, 10 pkt; Koszarar 
wa 14 gier, 10 pkt: B. K. S. (Biała) — 
14 gier, 8 pkt; Soła — 14 gier, 7 pkt 

W oczy rzuca się kolosalna różnica 
klasy, wvrażająca się stosunkiem punk- 
łów między dwoma czołowieamni a resz- 
tą zespołów. Dwa ostatnie kluby spa- 
„dają do okręgowej klasy B, 

Zachodzi jeszcze pytanie, która z 
drużym B B., czy B, L. dzierżyć będzie 
mistrzowski tytuł wobec rówurej ilo- 
So pimktów zdobytych, 

Prawdopodobnie odbędą się elimina- 
cyme zawody, 

Dąbie n N. Powstało tu koło P. W. 
staraniem burmistrza p. Wi, Zalewskie 
go. Dotychczas zbudowano boisko, na 
wiosnę ma zacząć się budowe strzel- 


nicy. 

Białystok, Cresovia — W. K. S. 3:2, 
Decydujące spotkanie o mistrzostwo 
podokręgu białostockiego. Mistrzem 
pozostaje więc Cresovia z Grodna. W 
dniu 2 b m. odbyło się walne zebranie 
lekkoatletycznego podokręgu białostoc- 
kiego przy udziale wiceprezesa W. O. 
Z. L. A. Lipińskicgo. Nowy zarząd 
przedstawia się następująco: preizes— 
pik. Błocki, dowódca. 42 pp. I wiccpr: 
— dyrektor Antonowicz, Il wicepr. — 
prof. Krawczyk, sekr, — Ludertowicz, 
skarbnik — Lewin, gospodarz — Kita, 
czhoykowie bez mandatu: por, Krasic- 
ki. radny Flamenbaum i p. Zachari Ko- 
misja rewizyjna: p. Zebin i Sztachelski. 
Deierat na miasto Grodno p. Zeklrejm, 

Włocławek, Ostateczna. tabela mi- 
strzostw pilkarskich poadokr. wlocław- 
skidzo przedstawia się mastęnuijąco: 1) 
Makabi — sit, br. 19:2, pkt 10; 2) Cu- 
iavia — st. br. 23:8 pkt, 8: 3) Gwiaz- 
da — st. br. 11:11 pkt. 5: 4) Strzelec— 
st. br. 10:11. pkt 5; 5) Jutrznia — st, 
br. 9:18, pkt. 2; 6) Praca — st. br, 6:28, 
pkt. 0. 

Napgół liczono, że 1 miejsce zdobę- 
dzie Cuiavia, lecz w finałowym meczu 
Makabi grała b ładmie i wyerała w 
stosunku 2:1. Gwiazda. dzięki bram- 
karzowi zdobyła zaszczytne 3-cie mitj- 
SCB, 


tego postanowienia i nalegałem tak u- 
silnie, że po pewnym czasie ówcze- 


_ PRZEGLAD SPORTOWY- Soboła,-15 grudnia 1928-rokit 
Z GALERII POLSKICH GWIAZD BOKSERSKICH 


Stefan Głon, mistrz wagi koguciej 


sny.trener W. K/B. p. Kolasiński, któ- 
remu najwidoczniej naprzykrzyły się 
moje ciągłe prośby i któremu: może 
[zaimponowat mój+ niesłabnący zapał, 
wreszcie ‚zgodził się,.bym'ćwiczył, a 
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ujrzawszy "mnie przy pracy, oświad- 
czył: ja z ciebie zrobię boksera. 

O ile się nie mylę, nie skłamał, Mo- 
ja kariera pięściarska rozpoczęła się 
w kwietniu 1924. Po raz pierwszy wy- 


MISTRZOWIE RĘKAWICY BOKSERSKIEJ. 


Na lewo: Schmelling—zadebiutował wspaniale w Ameryce 
Monte. Na prawo — Gion, ‘którego syl'wetkę 
W środku: Rósemann i Carter, 


nokautufąc Joe 
sportową podajemy wyżej. 
dwaj bokserzy wagi ciężkiej, 


stąpiłem na ringu w grudniu tegoż To- 
ku, w wadze papierowej. maiąc 40 


Ostatnie nowiny wielkopolskie 


Maior Błoński, zastępca pułk Ulry- 
oha, dyr. P. U. W. F, bawił w ub. ty- 
godniu w Poznaniu, gdzie przeprowa- 
dzi! wizytację Centr, Wojsk Szkoły 
Gimn. i Sportów, Ośrodka Wychowania 
Fizycznego i t. p. 

Zdzisław Laskowski, znany hokeista 
klubu łyżwiarskiego w Poznaniu i 
mistrz okręgu poznańskicgo w jeździe 
szybkiej, przeniósł się na stały pobyt 
2 Torunia, gdzie zasili szeregi T, K. 

U, 

Ertmański, ongiś pierwsze nazwisko 
bokserskie w Polsce, wycofał się Zu- 
pełnie z ringu, doczegoprzyczynił się 
głównie jego zawód pomocnika gastro- 
nomicznego, który nie zezwala na sy- 
stematyczny i racjonalny trening. 

Budowa stadionu miejskiego w Poz- 
naniu postępuje w tak szybkiem tem- 
pie naprzód, że większość prac należy” 
uważać za wykonane. Obecnie pokry- 


P Gertruda Sko [7 
wrońską otrzyma | 
ła od zarządu Poł. | 
Zw. Pływ. puhar | 
pamiątkowy za 
przepłynięcie l 


zw Małego Mo- | 
rza, z Gdyni na 
Hel. Puhar zo- 


stał wręczony w | 
czasie obrad wal- 
nego zebrania P. 
Z P. w Bydgosz- | 
czy. 
Kredyty na bu- | 
dowę boi:k zosta 
ły skreślone w 
preliminarzach 
budżetowych pra | 
wie wszystkich | 
miast. Magistraty | 
miast tłumaczą 
się, iż sumy na in | 
westycje sporto- | 
we mogłyby być 
wstawione do bud 
żetu jedynie wów | 
czas, gdyby Bantik, 
Gospodarstwa 
Krajowego mdzie- | 
lit odpowiednich 
pożyczek. Sprawa | 
powyższa stale | 
się niczwykle po- 
ważną, jeżelil zwa 
żymy. że prace na 
szeregu  |porozipo- 
czynanych budo- 
wli (jak np słyn- 
uym stadionie 
szczęśliwiekiim) 
będą musiały być 
całkowicie na o- 
kres roczny lub 
dłuższy przerwa- 
ne. Zbytecznem | 
jest dowodzić. że 
takie załatwienie 
sprawy inwesty- 
cyj sportowych 
równałoby się wy 
rzmceniu pienię- 
dzy już wyłożo» 
mych w błoto, po- 
mieważ wszelkie 
rozpoczęte budo- | 
wle i urządzenia 
po rocznej „Dae | 
zie” będą przed- $ 
stawiały nie wiel} 
ką wartość budo« f- 
wlaną. || 
Bank Gospoda! | 
stwa Krajowego 
posiada w swych 
aktach zapotrzebo 
wanie .55 gmin ka | 
munalnych na no- 
życzki o charakte 
rze  inwestycyj- | 
nym, ze wzęledi | 
da polityke kredy- 
tową wydawanie 
pożyczek zostało 
wstrzymane 
Stadion Legii | 
znaidute się w dal f 
szym ciągu tvlko | 
na planie architekci 


wa się dachem trybuny zachodnie oraz 
tynkuje fasady, Trybuna, wschodnia 
jest już gotowa do połowy, dwa półko- 
la: południowe i pólnoce.są już w zu- 
pełności wykończone. Bieżnia za kilka 
tygodni będzie gotowa. W najbliższym 
czasie rozpocznie się stawianie parka- 
nu-i obsadzenie terenu drzewkami. 
Całość pod względem architekloinicz- 
nym robi już dzisiaj imponujące wraże- 
nie i śmiało można twierdzić, że sta- 
djon będzie nietyłko chlubą Poznania, 
ale i całej Polski. s 

Kultys (A. Z. S. Poznań) zgłosił re- 
zygnacię ze stanowiska sekretarza 0- 
raz członka zarządu poznańskiego O. 
Z.L. A. Rezygnacia ta została przez 
zarząd przyjęta, a na miejsce p. Kul- 
tysa kooptowano p. Ryszczyńskiego 
(Polonia — Główna). 

Warta (Poznań) prosi mas o zaznacze 


które z obowiązku dziennikarskiego za- 
notowaliśmy także w „Przeglądzie Sp“, 
żadnego protestu do Ligi w sprawie 
meczu z Turystami nie zgłaszała. 

Sänger (eksmistrz Niemiec) walczyć 
będzie z Tomaszewskim (AZS Poznań) 
w. Poznaniu w rantach wielkich zawo- 
dów ‘bokserskich, kitóne orgamtzuje A. 
Z. S. w niedalekiej przyszłości. 
Nadzwyczajny sejmik wioślarski który 
na życzenie 14 klubów  wioślarskich: 
Bydgoszczy, Kalisza, Krakowa i Poz- 
mamia miał się odbyć w Poznaniu w 
dniu 16 grudnia b, r., został przełożo- 
ny na dzień 13 stycznia 1929 r. 

Międzynarodowe regaty w r. 1929 
odbędą się na- jeziorze Góreckim w 
Ludwikowie koło Poznania.  Postano- 
wilo o tem zgodnie -zebranie wszyst- 
kich zarządów poznańskich klubów wio 
Śłarskich. = 


nie, że wbrew: ktrsującyti: pogłoskomi,-|" Hełjasz (Warta) onajdiije się obec- 


Prenumerata kwartalna zł; 350. Cenas, ogłoszeń: za "wiersz wysokości 't m/ 
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| Pamiętajcie! 
< Najmilszy podarunek — to , 
| Kasetka Gwiazdkowa Etida. | 


Tegoroczne Kasetki Elida są 
jeszcze „piękniejsze Qqd zeszło- 
rocznych, a dzięki tłoczonej 


nie w doskonałej formie i stale rzuca 
kulą ponad 13 metrów, Ostatnio osią- 
gnat on z miejsca 12.40 m., co jest swe- 
go rodzaju rekordem, gdyż nikt dotych 
czas w Polsce takim wynikiem po- 
szczycić się nie może. Hefjasz trenuje 
pilnie pod okiem Klumbenga. 


Ośrodek W. F. przy D. O K. VIII 
kończy w bieżącym miesiącu szereg 
kursów instruktorskich, które dadzą 
nowy zastęp kierowników ma polu W. 
F.,.pnzedewszystkiem w wojsku. 


Walne zebranie Klubu Łyżwiarskie- 
go Poznań, które odbyło się w ub. ty- 
godniu wybrało nowy zarząd w skła- 
dzie następującym: prezes imż, Otlew- 
ski, wiceprezes — Sawidki, seknetamz— 
Żuberek, skarbnik — Piotrowski; ko- 
misja sportowa: por Dembiński (prze- 
wodnidzący), Sojka, Brodniewicz; kom. 
rewizyjna — dyr, Wiawrzyniałk, 


tonicznym Nagie 
| kontury rozpoczę- 
tych trybun ster- 
czą bezradnie na 
pustkowiu. Żadne- 
go ruchu, żadnej 
pracy! 'Czy -sta- 
| djon ten będzie da 
| lej budowany, czy 
| też przeznaczony 
jest na rozbiórkę? 
Mimowoli przy'po 
mina się uchwała 
Z. Z. zwracająca 
uwagę „na niezbę 


dne  zaoszczędze- 
nie znacznych 
sum- z funduszów 


państwowych i 
spolecznych, któ- 
re w wielu wy- 
padkach są marno 
wane na budowie 
rTozpoczynane, a 
rieukończone z po- 
| wodu braku edpo- 
wiedniego proiek- 
tu, względnie. naie 
¿ytego przemyśle 
aia sprawy“ 
Pogłoski o rze- 
komym _rozlamie 
na tle politycz- 
mym w łonie Zw 
| Robotn , Stowarz, 
Sportowych nie od 
powiadają - rzeczy- 
wistości. 
Bezpłatne tory 
saneczkowe na uli- 
cach Agrykoli, Gór 
nośląskicj i” Oboź- 
nej zamierza urzą- 
dzić Magistrat war 
szawski. 
Najbliższe wal- 
ne zgromadzenia 
odbędą się w na- 
stępujących termi- 
mach: 15 grudnia— 
W.O:Z'L A, (w 
lokalu Z. Z.); 16 
grudnia — walne 
zgromadzenie Z. Z, 
16 grudnia —War- 


powłoce metalowej nadają się 
«doskonale do późniejszego ` 
' użytku”. jako gustowne pudeł» 
ka do drobiazgów. 
Pamiętajcie, by Kasetki Elida 
znalazły się wśród spigu świą” , 
` tecznych- -upominków 


szawianka (fokal 
kasyna O K); 18 
grudnia — Polonia 
ciąg dalszy (lokal 
klubowy); 6 i-:7 
stycznia — P. Z. 
L.'A. (lokal Z. Z.): 
13 i 19 stycznia— 
Liga piłkarska 
Mistrz Wegier 
Ferencvaro'i, któ- 
ry, jak donosili- 
śmy, miał w roku 
ubiegłym  zrezy- 
guować z udziału 
w puharze Śśrodko- 
wo-eilropejskim, by 
startować w wiel- 
kim turnieju, orga 
nizowanym z oka- 
Zi Kongresu Eu- 
charystycznego, 
zaprzecza oficial- 
nie tym pogłoskom 


m. szerokości: szpalty .red.. w tekście zł, 0.80 poza tekstem zł. 0.40. 


kilo, W roku 1925 wstąpnnu Q0 Nn0WOd 
utworzonej sekcji bokserskiej K. 5. 
Warta, do której przeszedł- cały W. Ka 
B W tym roku zdobyłem w. Warsza 
wie mistrzostwo Polski wagi musze, 
a z mistrzem Niemiec stoczyłem Wi 
Poznaniu walkę na remis, W 1926 Tom 
ku wyjechałem do Berlina, gdzie trea 
nowałem w B. C, Heros największym 
i najlepszym klubie Rzeszy. FPyrzeby= 
wając zagranicą, nie mogłem stanąć 
do walk o mistrzostwo Polski i ipronić 
swego tvtułu. 

W roku bieżącym mogłem znów © 
tytuł ten walczyć i zdobyć g0, zwyu 
ciężając w: półfinale poprzedniego mis 
strza, Pykę. Wałkę tę uważam za ied- 
ną ze swych najlepszych. Brałem też 
udział w tegorocznych Igrzyskach 0e 
limpiiskich, lecz tu szczęście mi nie 
sprzyjało. Trafiłem odrazu ma doturc= 
go boksera chilijskiego Oswaldo Miara 
tineza; mimo iż bilem się zawzięcie 4 
z całem sercem i w każdej fazie walki 
byłem przeciwnikowi równy, sqdzida 
wie przyznali mu zwycięstwo, CO Zas 
dziwiło publiczność — nawet Źle dla 
nas usposobionych Niemców, - Widać, 
nie mam u sędziów 'szczęścia, bo {04 
dobne wypadki zdarzały mi się que 
raz. Nigdy jednak się nie skarżyłe m. 

Dotychczas mam za sobą 45 walk, 
z tego 32 zwycięstwa, 5 meczów mie= 
rozstrzygniętych, 8 porażek. Zadnel 
walki nie przegrałem przez nokaut, anł 
Się też nigdy nie poddałem i myślę, że 


lpóki będę mógł stać w ringu i widzieć 


przeciwnika, nie poddam się nis 
gdy. Mam teraz 20 lat, kariera moja 
daleka jest do końca. Narazie, przes 
męczony ostatniemi wyjazdami, my 
ślę trochę odpocząć, by stanąć w poela 
ni sił do walk o mistrzostwo” Polski. 
które chcę. koniecznie zachować dla 
siebie i dla swego klubu. 

Tyle Głon. Sądzimy. że lego opos 
wiadanie, które on sam kwalifikuje ja« 
ko nudne i mało wartościowe, zostaw 
nie przez Czytelników, szczególnie 
młodych, osądzone inaczej. Dowiadu 
ją się bowiem z niego, iż jeśli naprawa 
dẹ chcieć, naprawdę umieć skoncen< 
trować cały wysiłek woli w kierunku 
osiągnięcia celu — można, nawelt na 
jąz na drodze wiele przeszkód, uzya 
skać wspaniałe rezultaty., 


Wiktor Junosza 
REESE ZE Z a l U RERE 


Rozmaitości 


Polski Związek Lekkoatletyczny ufką 
rał dwu sędziów p. L. Frączkiewicza—+ 
dyskwalifikacją ma jeden rok, za do= 
puszczemie do mistrzostw Polski pań, 
niezgłoszonej zawodniczki p. Gędzio= 
rowskiei; p. Fr Gołębiowskiego — dy- 
skwalifikacją ma 4 miesiące za dopusz= 
czenie do startowamia poza konkursem 
do biegu maratońskiego niczzłoszonych 
zawodników, 

Polski Klub Bobslejawy powstał w 
Krynicy z iniciatywy p. Broel Platera, 
Klub ten zgłosił swój akces do związm 
ku Międzynarodowego i weźmie u» 
dział w mistrzostwach Europy (w ius 
tym w Davos). 

W Włocławku istnieje jedyna zdaje 
się w Polsce ulica Sportowa, 

W więzieniu Mokotowskiem zostanie 
ukończona w najbliższych dniach spe- 
cjalna sala gimnastyczna dla więźniów. 
Ministerstwo Sprawiedliwości postanoa 
wilo wprowadzić gimnastykę we wszył 
stkich więzieniach i w tym celu zosta- 
ną urządzone odpowiednie sale w pos 
szczególnych więzieniach, 

Fuzja dwu najpotężniejszych klubów 
strzeleckich stolicy stanie się faktem do 
konanym. Sportowy Klub Strzelecki u- 
chwalił na swem walnem zgromadzes 
niu połączenie z sekcją strzelecką W. 
K. S. Legii. Definitywne załatwienie tej 
sprawy nastąpi na nadzwyczajnem wal' 
nem zgromadzeniu S.K.S, w dn 6 b.m. 

Akademicki Związek Sportowy w 
Warszawie organizuje w okresie: Boa 
żego Narodzenia w Beskidach zachods 
nich kurs dla początkujących narciarzy, 

Dymisja A, Posnera, sekretarza Pola 
skiego Kolegium Sędziów P, N. zostaa 
ła przyjęta na zebraniu pełnego Zarząa 
du P, K. S$. w dn. 2 b. m. 

Na Walnem Zabraniu Warsz. Okręgu 
Zw, Rob. Stow, Sport., które się zakońs 
czyło w ubiegłą niedzielę wyłoniono 
nowy Żarząd w składzie: Wilczyński 
i Janiak (Sarmata), Kietliński (Skra), 
M. Porczek (Ogniwo),  Żurkówna 
(Start), Tytelman (Gwiazda), Przy- 
chodzki (Znicz), Gielicki (Ruch), -Sids 
kowski (Marymont) 

Nowozałożony Klub Pięściarski w 
Wielkich Hajdukach, urządził d a +ga 
b m. zawody bokserskie. Walczyło 9 
nast. par: Koleczek (H.) — Brabański 
(Ruda) walczą na remis, Wencel (HL) 
bije Locha (Ruda), Korzeniec (H.) — 
Pipreka (Ruda), Kroczek (Katowice) — 
Baboka (H.), Szpiolek (H.) — Brabafńs 
skiego (Ruda), wszyscy na punkty, 
Wochnik (Katowice) nokautuje Adana 
ka (Ruda), Sadłowski (Katowice) biie 
na punkty Kurpanka (H.), Polanta (HY 
zmusza do poddania się Sowę (Ruda), 
Wieczorek (Katowice) biie przez techa 
niczny nokaut Lazara (H.) 

W Orzegowie odbyły się międzynas 
rodowe zawody bokserskie z udziałem 
zawodników niemieckich (A, .B, C. Bre- 
slan). Publiczność zebrana w liczbie 
około 1500! (Orzegów liczy 8000 mic- 
szkańców) gorąco oklaskiwała zwy» 
cięczców Sędziował w ringu bardzo do- 
brze m, Henryk Sadłowski, na punkty 
pp. Wieczorek i Snopek. 

„Wyniki sa nastepujące: Waga kogu- 
cia: Nita bije Blachette (Wrocław), 
waga piórkowa: Wostal — FHuebsche= 
ra (Wr.), waga lekka: Porada — Cibra 
(Wr.),-waga Średnia: Zimiowski—Hora 
stkaettera (Wr.). wszyscy na punkty, 

Klub sportowy 06 w Mysłowicach 
urzadził w sobote dnia 1 b m. zawo- 
dv bokserskie. którym ovrzypatrywało 
się okoła 1009 osńb. Sędziował w rin 
gu p, Willy Snonek tak zwykle dobrze, 
na minktv mn Słaby i Wieczorek ` 

Fdward Ran po powrocie z Parvża, 
oreanizuie kurs boksm ` Zanisy i infor» 
noci NE — Hoża 41 od godz, 

— 21. ` 


ZI 
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